
ROK IV. Nr. 296 (1009)i

OWO
Wilno, Środa 30-go grudnia 1925 r.

Redakcja I Adm inistracja ul. Ad. M ickiew icza 4. otw arta od 9 do 3. Telefony: redakcji 243, adm inistracji 228, drukarni 262

O D D Z I A Ł Y :

b A P A N  O  WKCZE — ul. Szosowa 172 
B R A S L A W  — ul. 3-go Maja 04 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N lŁ O W 1 C Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K I E  — ul. ZamKowa 80 
C R O D N G  — Plac Batorego S 
KAM IEŃ K O S Z Y R S K I — Związek Ziemian 
LIDA — ul. Maiora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW 1ĘC,A NY — ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST. Ś W lĘ C iA N Y  — ul. Rynek 28 
ŚW IR. — ul 3-go Maja 5 
W 1 L E J K A  P O W I A T O W A —ul Mickiewicza 24

P R EN U M ER A TA  miesięczna z odnoszeniem Cf> domu lub * przesyłką pucztową 4 zł. 
zagranicę 7 *{. Konto czekowe w P. K, 0. Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena noiedyńczego n-rn 15 groszy, 
O płata p ocztow a u iszczon a  ryczałtem

CENA OGłCOSZEN. Wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-e' i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 gruszy. Kronika reklamowa łut, nadesłsm 40 gr. W n-ch świątecznych

oraz z proM incji o 26 proc. drożej

AutoMalia Mahomefańsfea w WłM« *
N arodow ość , tatarska” powstała 

już w  Jzamierzcntej starożytności z 
pomieszania się z sobą Krwi w sc h o d ­
niej turecniej, azjatyckiej krwi m o n ­
golskiej i słowiańsk ei krwi z nad 
DunajL i Wołgi. Tatarzy stanowią 
rasow o jakby przejściowy typ od 
rasy biarej, europejskiej, do  m ongol­
skiej, azjatyckiej. am, na Dalekim 
Wschodzie, np Chińczycy w.dzą w 
nich Turków. Wiele jest plemion ta- 
tarsk.ch, wie.e jest i o-proszonych 
między Europą i Azją siedzib c d- 
w ieczrych tatarskich. Są Tatarzy sy ­
beryjscy, są astrachańscy, są krym­
scy; było, pełne świetności ryceiskie 
plemię dagestańskie, oyło olemię za- 
oońskie vel ord>ńsKie, b>ło pośled­
niejszej krwi plemię u o g a jr .e . . .  Dzis 
— w szysikch  na świecie Bożym T a­
tarów h zcy nietyle wsDÓ.na n a ro d o ­
wość, łącza nie tyle tradycje rodow e 
i picm.enne, iie łączy re.igja wspólna 
mahometańska: Islarn. Religja też ie- 
dynie łączy ich z ogromnym muzuł­
mańskim światem. Tatai p..czuwa się 
do jednej rel.gji ze wszystkimi wy- 
znaw cam ' Matiometa, lecz  ̂ wsp nej 
z nimi ojczyzny nie ma. Ojczyzną je­
go jest zienra - matka, na której sie­
dzi z dz 'ada pradziada. Modli się 
zwrócony ku W schodowi; lecz życie 
o d aa  za rodzm ry  kraj i w rodzin­
nym kraju serce jego.

Tatarzy zwani od wieków „Ii Star­
skimi" i do  dziś dnia tak siebie zo- 
wiący, łączme z o wic'e tnni>ej sta­
rodaw nego  pnenodzenia 
majątem, sieazioy swoje w b. Króle­
stw e Pokkiem, p5  części w b. G<s 
licji a nawet na Wołyniu i Podolu, 
s tanowią najdalej ku Zachodowi w y su ­
niętą grupę tatarską

Początek jej dał w elki k»ią, ■ 
told, brat W ładysław a Jagiełły, sp  o- 
waozając na ziem ie b. W ielkiego  
K sięstw a Litewskiego głów nie z Kry­
mu do czterdzies u tys-ęcy bitnych, 
dzielnych, zawaujack ch Tatarów—  
samych nezżennych. Mieli dian sta­
n o  vić iądro jazay, przygotow yw anej 
przez W itolda— na Krzyżaków. Tata- 
rowie okazał* z.ę godni W ite ow  
g o  zaufania. S ad sw ej nieusiraszo- 
nej waleczności wyżroDili po w ieczne  
czasy na karcie dziejow ej G run­
waldu.

Zdziesiątkowanych potrzebie
Giunwaldzkicj, Witold hojnie ob a- 
rzył ziemią i— w Wielkier ^sięstw ie 
Litewskiem zatrzymał. O d tej daty 
odległej rozpoczyna się współżycie 
Tatarów  z ludnością miejscową. 
zenni, pobrali sobie m a ł ż o n k i  z naj­
lepszych rouów  szlacheckich, oraz 
nazwiska żonine (Tatarzy rodowici 
znali ty :o patronimica). Tak np syn 
znamienitego wodza latarskiego Jha- 
na-beya pojąwszy za zonę córkę 
chorążego Batanowskiego. dał począ­
tek do  dzis ania kw.tnącemu ic d o w  
Tuhan-Baranowskich; tatarski kniaź 
Najman-bey, będąc żonaty z coricą 
litewskiego oojaia 0 'eszk i,  przyjął 
nazwisKO Oieszkiew.cz zaś potem od 
nadanego mu majątKU Kryczyn po­
tom kowie jego zwać się zaczęli Kry- 
czyńskimi, tak iż oztś na/w isko  tej 
starej tatarskiej rodziny, zhtwimzowa- 
nej a następnie spolszczonej pc i- 
no  brzmit-ć: Emirza Najm an-beyOta- 
szKiewicz Krvczyński.

W  Wilnie, przed w  ekami, dziel­
nica zwana tataiską i istotnie zamie­
szkała niemal jednolicę  p rzez Tata­
rów, rozc.ągała się od dzisiejszej uli­
cy Tatarskiej, gdzie wznosił się pałac 
w spom nianego przed chwilą kniazia 
Na|mana. obejmując dzisiejszy plac 
Łukiski cały, aż po dzisiejszy meczet 
tatarski, tam gdzie kończy się już 
miasto u Wiiji zakrętu. Osad zaś, 
ziem, maiątków tatarskich było bez 
liku—między Papomiami pod K ow ­
nem a Słuckiem, między Krynkami 
pod Białymstokiem a Smoiewiczami 
aż, hen, oaleko po  za Mińskiem.

Ztąd już widać jak liczebną była 
niegoyś muzułmańska ludność tatar­
ska w  przedrozbiorowej Rzeczypo­
spolitej naszej A uoaać trzeba na­
tychmiast, że szlachta tatarsica na 
równej z polską stała stepie w  sze­
regu, na roli, na urzędzie. » yjąwszy 
pew ne ścieśnienia za Zygmunta lłl-go, 
które zresztą za Sianislawa Augusta 
zniesiono doszczętnie, an. religja ani 
narodow ość iatarska w Polsce żad­
nej nie zaznała nigdy opresji. Wręcz 
p rzeciw nie trwajace przez wieki całe 
braterstwo broni poisko-tatarskie p o ­
łożyło fundament głębokiej przyjaźni, 
któremu s ’ę nikt nigcy.ani z tatarskiej 
ani z polskiej strony* nie sprzeniewie­
rzył. Bywało często, ze gdy Rzeczpo­
spolita prowadziła wojny z Turcią 
lub z tatarskicmi hordami kry—skie- 
rrd i kaukazKiemi, nasi tatarscy w: pół- 
o uyv< ateie bronili z nieposzlakowaną 
d /  e ln cścą  państw a swej przybranej 
ojczyzny. Chorągwie tatarskie, zwane 
.< iahami,waicząceipod buławą naszych

hetm anów  pozostały w  chlubnej i mieć że im muftiego ...na Krymie! 
wdzięcznej narodu polskiego pamięci. y* Nie pozostaw ało nic in n tg o  jrk 
A było ich ongi całych sześć, tych cho- utworzyć autokefa'ję czyli samodziel- 
rągwi wypróbow anych w boju i wier- ność dl? religji mahometańskiej w 
rości... Jeszcze w 1631-szym liczono w nowej Rzeczypospolitej Polskiej i — 
całej Rzeczypospomej do stu tysięcy dnu mahometanom, obywatelom pol- 
ludności mahometańskiej czyli tatar- skim, wybrać sobie muftiego osadza- 
skiej

Ileż jf-j obecnie pozostało 
rytofjum państw ow em  Polski 
dzonej?

Na ogrom ne stopnienie naszych

na te- 
odro-

jąc go... właśnie gazie? W W arsza­
wie? Nie. W Wilnie.

Dlaczego w Wilnie? Dla tej p ro­
stej przyczyny, że gros Tatarszczy- 
zny poskiej ma siedzioy swoje tu, 
«na Liiwie» jak dawniej mowiono.

gający

me

l darów złożyły się .oźne okoi.cz- TiI naj ęscie T a .ar6vv JOSiadłydT z 
n o ś c .  Po rozbiorze Rzeczypospolitej daŁ  daw na r a  d S z i c z n y c h  zą-

SZ,Ukac n c y - 1 gonack tu pcJ ty nen, tu nod T?o- 
Chleba, a osobliwie ulubionej ka.je- kami w. jJSwogródzkicb' s-ronach, 
r ;  wojskowej, w niezmierzonej ;Rosji, poC( Kl :ck;fci, £ bo r zac,lód t, j  
wojny nużu, dużo Tat*róv yytrze- ^  , na w okoiicaCil 0 ; ,t •, ,A) nad
biły, gdy- zaoalcn, , sw.etn. kawale- to, ,u na L i if ie - s ie d z ^ m a  swo-
uZyt U łnL fWa 1 - n.a kochan" je Odwieczne starodawna sziachta ta­
ki tej łoa i t  wielu ich wielu g łow ę tarska, ta’arska inteligencja, żywioły 
położy o... Oa-ść icn niejedna zrusy- tal2lSkie n?jKuhui J n i f jjZe u r , Dic.

! V yC'a ‘  slowen k w . . ,ro-yjskiej luujiosci zy^z a wielka iu dnosC* muzułmańskiej w Poisce. W
wojna wszeenswia owa. M nóstw o Ta- Warszawie -  drobna m dneść tatar-
rarow pow ędrow ało  z>ąd . z ziem ska. w  Warszawie szczyp.a tyiao mu-
polstt 1 Ogu e do  i  zji. . gdy ZUłmańSkiej ludności, a ludzie prości,
stanął naktat ryski ,leż to s itozib S L ływ^ ;  ^ Q{ ż/cne j w pSlsk.m

arskic , np w Mins*czyźme, zna- świecie muzułmańskim nie 
lazło się po  „tandej" stronie! roj,;

Vi ięc gdy oto, do długich orzy- Dlatego tez tu w Wilnie
gotowaniach przyszro qo zwołania  gdzieindziej oabył się w dniu oneg-
do W ilna wszechpolskiego zjazdu  lajszym i wczorajszym zjaza delega- 
m uzułmanów , to znaczy wszystkich tów  ludności muzułmańskiej z całej 
mahometan, gdziekolwiek bądź w Polski dla dokonania wyboru' muftiego 
Polsce osiar  ych i o n y w a td s tw o  i zorganizowania antokefalji muzut- 
polskie posiadających; gdy wybrano rr.ańokiej w  Poisce. 
na ten ?!ja»d walny i pierwszy w  Tak doniosłego dnia jeszcze Islam
.. ziejach 42 delegatów, okazało s'ę, w Poisce nie przeżywał. A i d laPo l-  
że w chwili obecne; znajduje się w ski data to ordzie dokonania aktu 
g.an.cac. Państwa Polskrągo nie w,e- mającego znaczenie niepospoliie. 
te w ęcej  po nad dw a tysiące mu- j,
zu łm anów  czyli Tatarów, tao w Po l­
sce dzisiejszej co muzułmanin to Podczas inauguracyjnego posie-
Tatar i odwrotnie. T urków  i wyz- dzema zjazdu w sali gimnazjum Le- 
naw ców  Koranu nie tatarskiej naro- Itwela przedstawiciel mi lisierstwa 
dowości znajdzie się cnyba znikomy s Pr- zagranicznych, pierwszy sekre- 
odsetek. ^ r z  legacyjny p. Jan Grzymała Gra-

D w a tysiące. G rupa  w s tosunku bowiecki uważał za stosow ne w prze- 
do  m.lionów ludności Państw a F o 1- mówieniu swojem niejako ostrz** ^  
skiego n.eduźa. Wielkiego jednak dla PP- delegatów, że w ybór ich powi- 
Rzeczypospolitej znaczenia — jak nie" P"1̂ ^ na oscbistośc, którą by 
postaramy się uwidocznić."

Projekty finansowe min, Doumeraf
BAB Z. 29. XII. Pat. Na porannem  posiedzeniu Rady Ministrów 

upow ażniono min. D oum er‘a do przedstawienia Izbie projektów nnanso- 
wych, które przewidują now e oszczę dnosci, narychmiastowe ulepszenie 
sysiemu oobieranvch podatków ptzez wydanie zarządzeń przeciwko nadu­
życiom skarbowym  dalej w prow adzenie optat wywozowych, opłat od ope- 
racyj giełdowych, podniesienie ceny tytoniu i wreszcie ' wprowadzenie 
tymczasowych pouatków  o g  obrotu  p'eniężnego. Z projektów tych prze­
widywane jesi osiągnięcie 5,800 miljunów franków nowych dochodów 
mających zrów now ażyć deficyt w  Dudżecie na rok 1926 Minister D oum er 
zami erza poza tern przedstawić nieoawerr. obu Izbom projekt refoimy p o ­
datków bezpoś ednich zgodn.e z zasadami dem okratycznemi.

Kryzysu we Francji nie będzie.
PARY2. 29—Xii. Pat. W edług  którzyby uważali za wskazane podać  

ournahu, B’iand oświadczył wczoraj, się do dymisji byliby w  ciągu 24-cb 
że chw na obecna me jest odpowied- goaz in  zastąpieni przez .mych. 
nia na kryzysy ministerjaine lecz na Prasa przewiduje naogół, i e  mini- 
pracę i diatego gdyoy podał się do  strowie podporządkują się woli Brian- 
dymisji rniatby uczucie, że jest dezer- d‘a i a o  kryzysu nie dojazie. 
terem Premjer aodał, że ministrowie,

1
T?jne k.auzule sowiecko-tureckie.

L O N D Y N . 29X11. PAT. W  t u t e j s z y c h  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  
u t r z y m u j ą ,  ż e  t iu e c k o - r o s y . i s k i  t r a k t a t  z a w ie r a  t a j n e  k la u z u le  d o ­
ty c z ą c e  p o m o c y  w o j s k o w e j  o r a z  z a o p a t r z e n i a  w o j s k o w e g o .

Naprężenie angio-tureckie.
LONDYN. 29. XII. Pat. Daily News donosi, że koła urzędow e w 

Londynie nie podzieiają ubaw, kióre wyrażają mekióre dzienniki c o  do 
dalszych stosunków  angielsko-tureckich. Ze względu na rozpoczynające 
się ar.gielsko-tureckie rokowania sądzą, że nie należy oczekiw ać jakiejś 
nagłej akcj* ze strony rządu tureckiego.

Przymierze niemieckc-sowieckie.
BERLIN, 29 XII. PAT. Dzienniki 

donoszą ze źrócieł amerykańsKich, ze 
Rosja zmierza do  zawarcia z Niem­
cami przymierza odporno-neutrainego 
podobnego do świeżo zawartego 
przymierza z Turcją. Przy tej sp o ­
sobności wskazu,ą depesze amery­

kańskie na rokowania w Białogro- 
dzie, które miały jakoby za cel uchro­
nić Turcję od s trony Bałkanów. P.s 
n a  niemieckie pizypuszczają, że in­
formacje amerykańskie są jedynie 
balonem  próbnym.

Islam niezna hierarchji duchowień­
stwa tak skonstruowanej i rozwinię­
tej jak w Kościele katolickim. Ducho

rząd polski mógł uznać i za tw ie r  
dzić na Wysokiem i odpewiedziainem 
stanowisku muftiego autokefalnego 
w  Polsce islamu

Cncemy wierzyć, że tak n iewłaś­
ciwy zw rot odzwierciadlał czysto

wienstw o mahometanskie niema cha- klctyWl u< ne zapa^ywama p. Gra 
raktem ekskluzywizmu kapłańskiego i 
nie tworzy kasty-Zgoła inna jest rola

b o w ie c k ie g o .
Porozum iejm y się  b o w ie m Mu-

w islamie kalira niż w kościele kato- ' ułman' e na ziemiach polskich złoży- 
lickim p?p,eża. gminie tatarskiej, k d o w odów  lojalności wobec b. 
ścisie u nas wyznaniowej, świecki RzeczvP°spoiitej a tyle po jej rozbio- 
zarząd gminy piowadzi całą w niej lze  wierności narodowi polskiemu 
gospodarkę, a zaś mułła (po arabsKU (n ' ecd zaświadczą powstania, niech 
imam) jest niejako przewodnikiem ya? w'ac*cz3 set*ci przykładówij że u- 
modlitw. Zwyczaj nie zdejmowania â<" 'm dezwz.o'ędnie i bez zastrze- 
w meczecie okrycia g łow y symboli- żer‘ n*.lina ^ em sauiem nie da się 
żuje rów ność w obec Boga: każdego P o m v ś le ć  aby społeczeństwo, zawsze 
w 'e rn tgo .  apolityczne a co do lojalności wo-

Kalifatu, jak wiadomo, w chwili Dec wszelkiej władzy gruntownie 
obecnej niema Zniósł g o  i skasował wypróoownne, mogło na najwyższe- 
teraźnrejszy rząd turecki. Sułtan w £ °  SWLf,° piz-edstawic ela wybrać o- 
Konstantynopolu łączył w swej oso- ^obisMść mogącą w rządzie polskim 
bie sułtanat z kalifatem. Rządowi tu- Budzić lę lub ow ą wątpliwość. Mu- 
reckiemu chodziło o odseparowanie zułmame w Polsce zasłużyli na to 
tych opu d o s łojenstw , władz; cho- a By k^żdy, kogo na muftiego p o w o ­
dziło aby kalif był wyłącznie ducho- łaP> ^Pso jucto, że ich j st mężem 
w ą osobą. Dokonał tego zamachowo. zaufania, pełnem cieszył się zaufaniem 
Niejako oczyścił plac dla nowej kon- naszego rządu, 
cepcji. Kalifat będzie wznowiony. Jest tak proste, tak log.czne i
O brany będzie nowy Kalit. Gazie? *ak p o m y ś ln y  że wszelkim zgoła na- 
W Arabji czy w  K arze  — mniejsza. wet aelibeiacjorn podpadać me po 
Dość, że władzy świeckiej nitbędzie winno,
posiaaał żadnej. O  to chodzi. Polska, mająca pole do  rozwireę-

W  świtcie muzułmańskim gra cia na grunoie społeczeństwa tałar- 
wielką rolę: m ufti. Jest to najwyższy sko-m.izułm.mskiego: jak najdalej idą- 
dostojnik duchow ny na aaną prowin- cej tolerancji tudz>eż najpełniejszego 
cję a zarazem szef administracji gmin- równouprawnienia —■ powinna skwa- 
nej soełniający też i wysokie funkcje phwie skorzystać dla okazania świa- 
sędziowskie, Za czasów rosyjskich M  n^ pizykładzie autokefalji maho- 
był — dla Tatarów litewskich przed- metańsiiiej: jak traksujeu siebie obco- 
s taw cie lem  bezpośtedmm najwyż- plemienna ludność tudzież obce wy- 
szej wfadzy duchowej: mufti rezydu- znania, Tu, właśnie w  tym wypadku 
jący na Krym.e. Rząd carski doał aby nierna dla Polski najmniejszego ryzy- 
ów  mufti — podobnie jatc prokurator ka, niema cienia nieoezpieczeństwa. 
św. synodu prawosławnego — poule- I właśnie ten wysoce pomyślny
gał bez zastrzeżeń władzy państw o- stan rzeczy, ta możność zaaokumen-
wej. Abv nie piastował żadnej jakiejś towama wobec świata panowa- 
władzy duchowej stojącej jakby po wręcz idealnego, na wzajem-
naa  władzą państwową. Aby stówem ności opartego, s tosunku rządu i na­
był jak najbardziej uległem narzędziem rodu poiskiego do ludności tatarskiej, 
czysto hiurokratycznem w ręku rządu, muzułmańsk ej, ma w sobie wysoką 
D atego też baczył pumie rząd carski doniosłość i wagę polityczną, o któ- 
aby na murtich krymsk-oh .wybierani* rej wspomnieliśmy wyżej, 
byli osobnicv przejęci duchem za- Wierzymy święcie, że momentu
mierzań rządowych. Często gęsto tego rząd nasz nie zmarnuje, 
muftim na Krymie oył pułkownik, *
wyższy urzędnik, była figura rządowa ^  . , ,
—  jak się mówno. Dobrze wrożyło zachowanie się

‘p e  jare  i oficialnie tatarzy lnew- 'J,°Bec zjazdu pełne powagi i ser- 
SCV roadani- byli muft.emu krym- deczr- - c i  zarazem — Przedstawiciela 
skremu, de facto  zaś n.e uznawali g c .  [z4du P- zastępcy wojewody, P. De- 

T J  ieriTfflk b ’To lub owak, reraz, leSat Mam.owski zaszczycił sw ą  o-
olskiego Becnoscią nabożeństw 
2go  im- PrzyJ3ł z wielką uprz

perjum, znaieźii się Tatarzy

Co mówił Cz cźertn w Kownie*
BERLIN, 29 XII. PAT. Beriiner Tageolatt donosi z Kowna Czicze- 

rin przyiąl podczas sw ego  pobytu w Kownie przedstawicieli p rasy  i w 
jo.AuciCieniu swerr. podkreślił kuniecznośc istnienia Litwy ze w i^ lęd u  
na rów now agę europejską. Zapytany o  spraw ę Wileńską, Cziczerin o- 
świadczył, że Rosja do tej sprawy się me miesza. C o  do utworzen.a zwią­
zku państw  bałtyckich, komisarz ludowy spraw zagranicznych oświadczył, 
że związek takf może jedynie wów czas liczyć na sympatję Rosj., jeżeli 
będzie zmierzał do ookojow ego rozwoju ekonomicznego i politycznego 
państw  bałtyckich. Wreszcie w sprawie wzięcia udziału w konferencji roz- 
orojen owej, Cziczerin zaznacz-1, że spraw a ta jeszcze dotychczas nie 
została wyjaśniuna. Rządowa ,L ie tuva’ wita w artykule w s tęp ry m  przy­
jazd Cziczerina do Kowna i wyraża nadzieję, że wizyta ta doprowadzi 
do przyjaznego zbliżenia się obu  państw.

W sprawie Kłajpedy.
KRÓLFWrIEC, 29 XII. PAT. Konigsberger H artungsezedung zamie­

szcza wywiad z litewskim prezesem ministrów Bistrassem w sprawie 
Kłajpedy Bistrass oświadczył, że rząd kowieński jest zwolennikiem ustroju 
demokratycznego w Kłajpedzie i uznaje stworzony przez w yhoty  do sej­
miku kłajpedzkiego faktyczny stan rzeczy. R,:ąd pragnie aby skład dyreK- 
torjatu zadowolił obie strony i dlatego też dąży do obsadzem a stanowiska 
prezydenta dyrektoriatu p-zez osobę neutralną, pozostawiając większości 
sejmiku obsadzenie .nnych stanowisk w  dyrektoriacie. Tymczasem 1 sejm 
uniemożliwił wszelką pracę odrzucając wszystkie dotychczasowe p*opo- 
zycje rządu litewskiego. Sposób w jaki sejm kłajpedzki postępuje, świad­
czy o zbyt małej jego piaktyće naiiamentarnej i temu tylko p r z y p ła ć  n a­
leży, że kryzys rzaaowy w Kłajpedzie dotychczas nie został zlikwidowany

po odroczeniu  państw a p o lsk iego , ^ o s a ą  n ab p źer^ w o  w  meczeGie i 
po c Icięciu g< o o  -osyjsli eg o  im- e M u p r z e ^ o s c .ą  gorące
per urn, znąlelti się Tatarzy i w szy - P ^ t a ^ a_ w .le n sk .e g o  imama tudzież
scy  muzułmanie p o  ° = ,aB ,w  ‘r?nl* *) Porów-ąj' mapkę na str. 36-T muno- 
cacll w skrzeszonej Folskl — bez grafji I. TaIko«Hryncewicza «iWuślimowie
zwierzchniej w ładzy duchowe N ie c*yli ł zw. Tatarzy Litewscy. Kraków 1924

asystujących mu mułłów, z całej Pol­
ski pr. yoyłych. Poczem, na inaugu- 
racj zjazdu w  auli gimnazjum Lele­
wela, odpowiadając prze wodnic ąremu 
Z:azdu p, Aleksandiowi Acnmatowi- 
Czowi b. wiceprezesowi wileńskiego 
Sądu apelacyjnego, b. ministiowi spra­
wiedliwości Reoubliki Krymskiej, wy­
głosił dłuższe przemówienie nacecho­
w ane niepowszednią w ustach przed­
stawiciela rządu otwartością, sta­
nowczością i mocą w  podniesieniu 
niewzruszonej współobywateli na­
szych Tatarów lojalności, ich w y so ­
kich przymiotów rycerskich, tudzież 
zaufania, które względem nich żywi 
rząa Rzeczypospolitej. M ow a D. za­
stępcy Delegata Rządu jędrna i silna 
<° okraszona w wielu zwrotach itjmn- 
Jącą serdecznością, wielkie sprawiła 
wrażenie.

P. przedstawiciel ministerstwa 
spraw  zagranicznych, zakończjł swe 
przemów'er,ie re acją o widzeniu Się 
nad Bosforem z muftim konstanty- 
nopolitańik.m, k.óry przesłał za jego 
pośrednictwem swe błogosławieństwo 
autokefalnemu zjazdowi wileńskiemu

Przemawiał też p. prezydent Eań- 
kowskj, 2ycząc pow odzenia zjazdowi 
w imieniu Wima.

O d strony zjazdu dwakroć zabie­
rał głos przewodmczący p. sędzia 
Acnmatowicz, członek w ileń kiej gmi­
ny mahometańskiej p, Murza Murzicz 
tudzież ujmując temat niepospolicie 
głęboko, p, Olgierd Najman Mirza 
Kryczyńskf b. wice nrnister sprawie­
dliwości Republiki Azerbejdżańskiej, 
sam rodem z Wileńszczyzny. ,, M u­
zułmanie polscy — rzek> -  szczęś iwi 
bęaą  jeżeli sianą się łącznikiem mię­

dzy Polską a światem Islamu tudzież 
zdołają przyczynić się do  urzeczywist­
nienia mocarstwowych dążeń Puiski“.

Dodać trzeoa, ź t  v'szyscy Tatarzy 
l.tewscy władają mową polską jak 
ojczystą, i domową, niektórzy z nie­
pospolitą swadą, a przeważnie z uj­
mującym temperamentem.

Obecni by li 7aióv .no  na m odłach  
w meczecie lak na. otwarciu zjazdu, 
oorócz wymienionych ..osób- J, M. 
rekior Zdziecnowski, p. naczelnik 
wyaz. bezpieczeństwa Dw orakowski, 
pp. prezes Sądu O kięgow ego  A. 
Szczepkowski i proku-ator S't. Pli- 
s.-czyński tuuzież przedstawiciele pol­
skiej prasy. Cz. J.

*

Po długich debatach w drugim 
dniu zjazdu, w k tórych zabierali głos 
przedstawiciele prawie wszystkich 
województw reprezentujących wy­
znaw ców  islamu, wybrano głowę a u ­
tokefalicznego kośc:o.’a m uzułm ań­
skiego w Polsce,— obecnie już muf­
tiego dr. Stefana Szynkiewicza, za­
mieszkującego stale w Berlinie, zna­
komitego znawcy orjentainych jęz - 
ków, jednego z najlepszych badaczy 
starożytnego wschodu. Z prawdzi wą 
przy|en.noś?ią nz tym miejscu stw-er- 
dzić należy, że polski mutt' jest ro­
dem z Wileńszczyzny i czuje s ;ę zna­
komicie w otoczeniu Polaków w swej 
berlińskiej, a więc wrogiej Poisce pra­
cow ni—praw dziw ego  uczonego, który 
mimo nie—ruemiecKiego Dochodzenia 
zjednał sobie wśród obcego i nie­
przychylnego Poisce środowisKa urzę­
dowej niemieckiej nauki o W scho­
dzie naprawdę pełne uznanie.

i P ; z ą d .
Minister Moraczewskij ebełm n- 

je urzędowanie.
WARSZAWA, 29 X 11 { te lw t. Słowa) 

Sran zdrowia mm. Moraczewskiego 
znacznie się poprawili, taK że za Kil­
ka dni minister prawdopodobnie 
OJejmie urzędowanie. Już podczas 
Świąt minister Robóf Publicznych 
kilkakrotnie przyjmował w ce-m inistra  
Rybczyńskiego i załatwił z nim sze­
reg spraw urzędowych

Przesunięcia na placówkach  
dyplomatycznych.

WARSZAWA. 2Q.XI1 (tel.wł.Słowa) 
W  dr.iach najbliższych nastąpi sze ­
reg o zesunięć na naszych placów- 
kacn dyplomatycznych zagranicą. Jest 
rzeczą zdecydowaną, że dotychcza­
sow y poseł poisk' w Tok-o min Pa- 
t' n. przechodzi w stan spoczynku. 
Na jego miejsce wyjedzie do Japo- 
nji dotychczasowy poseł przy 'Kwi­
ryna e p August Zaieski. Na m ejsce 
p. Za eskiego jan.o posła przy Kwi- 
rynale wymieniają d-ra Kozickiego 
posła na Sejm (ZLN), Praw dopodob- 
’ ie. urząd radcy poselstwa przy 
K wirynale ohejmie dotychczasowy 
kieiownik \  ydziału Zachodniego 
Min. Spraw Zagmn. p. Tadeusz a o  
mer.

Potrącenia z djet poselskich.
A R .Z A W A  29.X\\.(tel.wł.Słowa) 

K ur Z. L N. przesiał ao  marszałka 
Sejmu "astępujące pismo; W ooec te­
go, że uotyenczas spraw? potrącenia 
djet poselskich r ie  została w kon­
wencie senjorów zała'wiona, ZLN 
p roponuje, aby od kw ot djet wypła­
conych 1 gc grudnia pp. posłom, p o ­
cząwszy od 1 -go •' stycznia 1926 r. 
pomącono 10 proc.

Na posiedzeniu Sejmu p o sT  Głą- 
binski oświadczył jednak, że w n io ­
sek ten uważa za bezprzedmiotowy, 
gdyż, ja . się dowiedział, marszałek 
zarząoził z j rzęd u  obcięcie djet po- 
se,skich : r

Kryzys parlamentaryzmu
WARSZAWA 29.X I. (tel. wi. Słowa) 

Poseł Cw lakowsk. ^Wyzv '.) wystąpił 
ze s ronmcrwr- , klubu W y j w o S
W naaer obuzt nym w y w od zie ‘S *
C^iakowsk. poddaje krytym dz.ałab 
nosc parlamentarną ij .  ,u w 'at^  
oraz jego o igznów  prasy, dochod, :ac
oo  wmosku ze nie czas na w zm oc­
nienie władzy prezydenta Rzeczpl t' 
skoj-o sponiewierano Pj*., d k 
zamordowano Narutpwic: f  u g  
sza się prez. W oJciechowsk 
Ch>op zrozumiał _  pii J  D0S 
Kowsk. -  że kto morduje swe p ro ­
rok! n.e do .ósł  do  ob .cnego ustroju 
Potrzeba nam ojcowskiej opieki Ką-

s S S  ;C 4 - p o  le c i  
roz ,roPno“ -

R otkaz now oroczny Ministra 
j  enerała Ż eligow skiego.
Minister spraw wujskowych, ^ e n . r 

Zel.gowski, wydał z pow oau złliża- 
jącego się _V wegc Roku następujący 
rozkaz do  wojska: y

Żołnierze* W ciężkich wartrfikach 
skarpowych Ojczyzna nasza zaczvna 

Nowy. Nie tylko n.e m że ,c
T ZeniU waszego SK rom - 

j  °  , by k cz  zmuszeni iesteśmv 
do wielkich oszczędności poó w z g lr  
dem osobistym, “ jak i z punktu wi­
dzenia rozwoju armji.
, N (ka} dy  z  was, przeniknięty 

do gtębi treścią słów: ,H o i h z  - Oi-
czyzna , wypisanych na 1 waszych 
srtanc ruch, spogląda w przyszłość z 
ufnością i pogodą, że przejściowe 
ciężkie warunni obecnej chwili są 
spow o ow ane naKazem wyższego in­
teresu Rzeczypospolitej

S ■ iając wam te wymagania i 
życząc serdecznie pomyślności w  nad- 
chodzącym roku, upewniam w&s, t e  
naroa . wasi dcwOdcy znają i s /anu ją  
żołnierski s.an i waszą wytrwałość 
w pracy nad wzmocnieniem naszej 
potęgi orężnej".

Sprawa kosztów  ogrodzenia  
na W esterplatte,

“rydent rady portu w  Gdańsku, 
de Loes, rozstrzygnął spór o to, kro 
ma ponosić koszty ogrodzenia placu 
amunicyjnego na Westerplatte. ’ W e ­
dług R go orzeczenia Rada portu ma 
op icić koszty ogrodzenia części naa 
kam em portow ym  długości 1160 

oiaz krótszą część nad molo. 
b i' około 300 mtr. optaci

r  OISKa>
W um otyw ow aniu  swej decyzj. 

stv erdza prezydent Rady portu, że 
i\ ida porru będzie korzystać z eks- 
p 1 oaiacji terenów położonych nad ka- 
natun  poriu, a więc i ona musi p o ­
nosić pewne ciężary ogrodzenia tego 
terytoijum.
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Hermanowicze s,ę budują<
— Korespondencja „Siowa'

Herm anów cze, doniedawna licha, 
zażydzona mieścina, o której nie Dylo 
co pisać, chyba to ty>ko, źe oblepiało 
ją zewsząd straszliwe btotsko, zaczęły 
się naraz podnosić i bardzo wyraźnie 
ujawniać tendencje rozwojowe. Przy­
czyniły się ao  tego zmienione warun­
ki na kresach oraz dość szczęśhwe 
położenie miasteczka przy jednej z 
ważniejszych ar*eryj p o w a tu  dzisień- 
skiego na traktach: Brasław — Druja 
— Głębokie. Dzisienka, przepływając 
przez same Hermanowicze i całą gm i­
nę, daje dobrą sposobność  OKoiicz* 
nym mieszkańcom a o  zarobkowania 
Drży spławianiu lasu na Dźwinę,

Najbaidziej Hei m anowiczes:ę p o d ­
niosły z chwiią p rzerzu cen i  przez 
Dzis enkę dużego mostu jedynego w 
promieniu knkuozies.ęciu kilometrów, 
co oczywiście spow odow ało  wzmo 
żenie się ruchu koiowego i handlu. 
A jakże! mamy nareszcie most, i to 
wcale pokaźny (obyż nam się ostał 
jak najdłużej, bo poprzednie dwa zo- 
Siały haniebnie zerwane!) Na jego 
0 ’warcie, w o s r ą  b r. pofatygował Się 
az sam p. W ojew oda z całą swąśw .- 
tą i ślicznie do zebranych przemówił.

Mamy też i bruk, now y dobry 
Druk któryby i p. Cz. Jankow skugo 
zadowolił; imamy, nawet zaczątk cno- 
dników. . A najważniejsza—rozoudo- 
wujemy się na gwałt. N ow e doi.jv i 
dobudów k ' rosną jak  grzyby po desz­
czu, co chyba nieźie ś wiaciczy o 
stopniu zamożności mieszkańców. 
U iosł nam dom urzędniczy, copraw- 
da niezamieszkały dotychczas; rośnie 
nam w oczach piękny gmacn zarzą­
du gminy. A gadki chodzą, że z w.o- 
sną rozpocznie s'ę budow a do nu 'u- 
dow ego, scko‘y, kooperatywy d o  leż 
p Danejko —dzielny to wójt! Godnie 
mu sekunduje rada gminna, Komen­
dant posterunku p. Dzierzęcki. a i 
sejmiK często— gęsto idzie r «  rękę. 
Mamy straż ogniową, — Sz ohnctw o  
przedstawia się aość  imponująco: na 
terenie s tosunkow o niedużej gminy 
hermanowickiej mamy az szkół,
cieszących się doskonałą frekwencją 
dziatwy.

D użą ruchliwość i inwencję ujaw­
nia miejscowe Koto młoaz'eży, które 
co p e w e n  czas daje wcaie ud&tne 
przeds.awienia amatorskie na cele d o ­
broczynne, uiząctza zabawy, odczyty 
etc. wykorzystując w tym ceiU ogrom ­
ną sa ę w  pałacu p. A. ryiyna. 
W krótce po  świętach ma to koło zor­
g a n iz o w a ć  duży wieczór i wystaw.ć 
cztcroaktową sztukę, przeznaczając 
dochód na nościół parafjamy. N iedu­
ży, śl.cznie położony k o ścó ł  .undacji 
szyrynowskiej przeć odzi obecnie 
stadjum gruntownej restauracji i—rzecz 
p ros ta— klepie biedę, gdyż znikąd r .e  
otrzymał zapomogi, choć p^zez wojnę 
dużo  ucierp ał: stracił okna, dach, 
osunął się, poczerniał. W gorszym je 
szcze stanie budynki plebanjame. ^.e 
i kościół dziś wygląda inaczej, bo 
dzięki ofiarności p 3rafjan nie świeci 
już dziurami : ma dach, lepszy nawet, 
niż ongiś, bo  nie gontowy, a z bla­
chy ocynkowanej. Cała jednak fasada 
w c ^ ż  jeszcze sto: w  rusztowaniach.

Jak każda k iesow a mieścina, mają 
i Hermanowicze moc bolączek i ara­
k ó w  Najgorsza bodaj to, że do ko ei 
daleko, aż całe 35 kim. (st. Głębokie}. 
Pocieszaliśmy 3’.ę nadz>eją, że zawa­
dzi o  nas projektowana kolejka tX o- 
ropajewo — Druja; ale trasę wytknię­
to  w całkiem innym kierunku, Drogi, 
pomimo, źe znać na mch ślady pra­
cy rządu, sejmiku i gm  ny, wciąż le­
szcze są w stanie opłakanym, i n a ­
p raw dę trzeoa dużo odwagi i m oc­
nych kości, żeby w dalszą w v;uszyć 
podróż, zwłaszcza w roztopy. Z!e jest

Hermanowicze 23 grudnia.
też, że me mamy urzędu pocztow ego, 
a tylko agencię, i to k 'asy  drugiej 
Agencja zawalona pracą. Jej obrót 
miesięczny znacznie przewyżsża obrót 
w wie u wiejskich urzędach poczto ­
wych. Agencja musi ponadto  o b s łu ­
giwać teleron o 5-ciu połączeniach. 
Kołataliśmy w Dyrekcji Poczt i Teie- 
gralów o u izą l ,  ale jak dotychczas— 
bezskutecznie.

Ludność u nas naogół spokojna; 
każdy zajęty swą pracą, rażdy  potro- 
chu narzeka na drożyznę, na podatki 
i złe arogi, aie zresztą jest dobrej 
myśli i z otuchą patrzy w przyszłość.

M iejscowy. .

*
W O L K O W Y S K .

— (z) P o ś w ię c e n ie  g m i n y  w 
P ie s k a c h ,  Okazale i uroczyście odi- 
było s ’ę poświęcenie nowego gm a­
chu gminnego w Pieskach dn. ó g ru d ­
nia r b. Aki poświęcenia poprzedziło 
nabożeństwo niedzielne, k ióre celebio- 
wał ks. A. Sarosiek, proboszcz stru- 
bnieki i radny gminy pieskowskicj; 
podniosłe kazanie wygłosił ks. kano 
nik B Sperski, dziekan wołkowyski.

Naieży tu podkreślić obecncść na 
nabożeństwie licznych gośc i z Woł- 
kowyska na czele z p. Staicstą, co 
wywarto budujące wrażenie i dubiy  
przyaład dia ludu. Za,iaz po  skoń- 
czonem naoożcństwie całe tow arzy­
s tw o  udało się da now oodbudow a- 
nej gminy, gdzie aktu poświęcenia d o ­
konał ks. dziekan W ołkowyski w a- 
syście miejscowych księży i w obec­
ności całego zespołu zaproszonych 
gości oraz iicznie zgromadzonych 
przedstawicieli gminy.

Nowy gmacn okacały i gustowny, 
zbudowany według wszelkich zasad 
konstrukcji buJow rnctw a i d o s to so ­
wany wewnętrznem urządzeniem do  
sw ego  przeznaczenia — wywarł do­
datnie i miłe wrażenie na wszystkich 
obecnych.

Konferencja Dyrekcyj 
Kolejowych.

WARSZAWA. 29X11. (Pat). Dnia 
28 b. m. odbyła się w  gm achu min. 
kolei konferencja w szystkich prezesów  
dyrekcyj kolejow ych, zw ołana przez 
p. mimstra kolei p o d a  C hądzyńskie­
g o . W  konferencji, którą o tw o izy ł i 
i której przewodniczył p. m>n. koiei, 
w zięli udział prócz w szystkich  preze­
só w  dyrekcyj kolejowycn, rów nież i 
Wice-mmisier Koiei inż. Eoerhard, 
w sz y sc y  dyrektorowie departam entów  
min. kolei oraz naczelnik wydziałJ  
prezyajam ego. Konterencja ta miała 
na ceiu uzgodnienie działalności 
w szystkich  naczelnych i zwierzchnich 
organów  koicjnictwa p o lsk iego  w  ak ­
cji oszczęd n ościow ej, która m usi być 
przeprowadzona w edług z góry u ło ­
żo n eg o  planu w jaknajkrótszym cza­
sie. P. min. kolei w  sw em  przem ó­
wieniu w skazG  na ciężkie położen ie  
gospodarcze i finansowe państw a i 
kraju, na konieczność przeprow adze­
nia jaKnajualej idącycn racjonalnych  
oszczęd n ości w  dziedzinie gospodar­
ki kolejow ej bez szkody dla jej spraw ­
ności oraz bezw arunkow ego zrnmej- 
szenia budżetu przeasięoiorstw a koiei 
które musi być sam ow ystarczalne. Na 
konferencji zabierali kolejno g ło s  
w szyscy prezesow ie dyrekcyj staw ia­
jąc odpow iedn ie wn.Oaki, które r o z ­
patrzy specjalna kom isja p ow ołan a  
przez p. m onstra kolei.

Z życia białoruskiego.
„Ka l a n ia  i n a s i  p a s te rze® .
^od takim tytułem jedno z białor. 

pism opozycyjnych w >Viinie, zamie­
szcza nader charakterystyczną kore­
spondencję z Dzis'eńszczyzny, w  któ 
rej autor jej mejal j p. Ziaziula uskar­
ża S’ę na to iż duchów .eństwo pra­
w osław ne w całym powiecie, lekce­
ważąc zaiządzenie Synodu o naucza­
niu ludności kresowej w  języku o j­
czystym (białoruskim lub ukuińsknhj,  
dotychczas wykonywa oraktyki reli 
gijiie po rosyjsku! Zaznacza daiej 
au lor że wobec takiej sytuacji w y d a­
wnictwo pisma „Piawosławny Biało­
ruś* jest bezcelowem oraz w k o n ­
kluzji nawołuje Synod i Konsystorze 
prawosławne do  wywarcia odpowie­
dniego nacisku na krnąbrnych 
«ojców».
., Tyle autor korespondencji. Kwe- 
stja poruszona w liście pos ada dla 
nas pierwszorzędne znaczenie, pozwo­
limy więc sobie nieco dłużej zatrzy­
mać się nad nią, oraz zobrazować 
jej poszczególne fazy. Olóż nie ule^a 
w ą pnv»- ości, że gdy inopiemienna 
■u j f  ość prawosławna na Kresach 
W scnoanich  nie może się modlić i 
słucnać kazań po polsku, lepszą bę­
dzie rzeczą gdy sw e praktyki religij­
ne będzie wykonywała w mowie oj­
czystej, niżby miała to czynić po  ro ­
syjsku.

Jednakże dia uzmysłowienia s o ­
bie tej nieskomp.ikowanej prawdy 
potrzebowały nasze czynniki rządzą­
ce aż kuku lat czasu, bowiem dopie­
ro w roku bieżącym zdano sob.e
nareszcie sprawę z tego wielkiego 
niebezpieczeństwa, jakiem jest rusy­
fikacja Kiesów Wscnodnicr? przez
duchow ieństw o  prawosławne i za
pośrednictwem Synodu praw osławne­
go w W a rs z a w ę  przystąpiono do 
opracowania książek ao  nabożeństwa 
w  językach białoruskim i ukraińskim, 
oraz do perjodyc-mych wydawnictw  
duchownych dla ludności p raw osła­
wnej.

Nie wiemy narazie jaki los sp o t­
kał projektowane modlitewniki, lecz 
zapowiaaane pisma ukazały się nie­
bawem i wychodzą perjodycznie od 
początku r. b. Są to: mPrawosławny 
Biełarus’ dla ludności białoruskiej i 
„Duchowna Besida“ dla U kraińców, 
— [dwutygodniki ilustrowane, pośw ię­
cone życiu religijnemu, a w ychodzą 
ce w Waiszawie. Celem ułatwienia 
pracy duszpasterskiej zrusyfikowane­
mu lub rosyjskiemu duchowieństwu 
prawosławnemu, du pism wymienio­
nych są dotączane gotowe kazania 
w  ijzykacn UKraińskim i białoruskim.

jednakże od dłuższego już czasu 
dochodził/  nas Wiadomości źe d u ­
chowni Rosjanie (lub zrusyfikowani) 
lekceważąc zlecenia Synodu, bojkotu­
ją te wyuawmctwa, w dalszym ciągu 
rusyfikując ludność kresową.

Wyżej przytoczony list jestjaknaj- 
lepszym tego dow odem . Óióż było­
by nader pożądanem by ozvnmki 
rządzące a brzeuewszystkiem M. W. 
R, i O. P. za pośieamcrwem Synodu 
warszawskiego wywarły eueigiczny 
nac.sk r a  ducnow ieństw o prawosław 
ne Kresów Wschodnich, inaczej n o ­
wiem Stanowczo nie warto  m arno­
wać grosza na wydawnictwa, kiórych 
nikt n.e czyta, nie przez to by były 
zbyteczne, luo z e redagowane, a je­
dynie dzięki sabotażowi duchow ień ­
stwa praw osław nego, które w n o r ­
malnych warunkach, z natury rzeczy 
musiało by być ich najgorliwszym 
kolporterem. ,

Pamiętać należy, że ludność rosyj­
ska na kresach wytwarzana przez au- 
chownych - rusyhkatoiów z > Ukraiń- 
ców i Białorusinów będzie dla każ­
dej Rosji stanowiła pierwszoizędny 
pretekst do wysuw ania na torurn 
m ędzynarodow em  kwestji zwrotu 
Dyłych zacnodnicb „okrain*, oraz do 
kw estjonow ania praw Polsk. do jej 
ziem wschodnich.

K. Smreczynski.

•OBRADY SEIMU.
Uchwalenie reformy rolnej

Ha poniedziałkowem posiedzeniu 
Serm dokonał Ostatecznie więcej niż 
wątpliwej wartości dzieła uchwalenia 
ustawy o reformie rolnej, przegłoso­
w aw szy resztę poprawek Senatu, a 
mimo niedogodnej pory głosowanie 
to ściągnęło bardzo znaczną uość 
posłów.

H iłaśliwe 2ajścia wywołały art. 
31-y, przy  którym przyjęto ku o b u ­
rzeniu Wyzwolenia i radyitalnycn 
ug rupow ań  chłopskich ustaloną tabe­
lę w ypłaty odszkodowań w  gotówce 
i rencie przedewszystkipm zaś a rt, 
50-ty, w  którym Senat skreślił posta 
nowieuie przyznające p  erw szenstw o 
w ^nabywaniu parcel m.eszkańcom 
poblisicieh wsi. W  rym wypadku 
mniejszości i Wyzwolenie otrzymały 
dość nieoczekiwane w obecnych w a­
runkach politycznych poparcie P.P.S., 
którego członKOwie wraz z mmi o p u ś ­
cili salę przy dźwiękach śpiewanego 
przez Ukraińców hymnu lii-ej Między­
narodówki. Za P.P.S dopiero wyszli 
taaże Żydzi i Niemcy.

Ponieważ jednak Wyzwolenie 
przestało przeszkadzać wnioskami o 
imienne głosowania, więc resztę p o ­
prawek Senatu załatwiono dość szyp- 
ko, poprawiając nimi trochę najjask­
rawsze postano wienia ustawy, aie nie 
zdoławszy sprowadzić jej na grunt 
istotnej praworządności i sprawied­
liwości.

Z pośród poprawek lodrzuconycn 
należy wymienić zacnowame art. 11 
zawierającego postanowienie, że, jeśli 
w  jednym roku nie zdołano rozpar­
celować całycn 20C tys. ha, to nale­
ży pozostałość dodać do 2Ó0 rys. na 
roku następnego, czyli rozumuje się 
tak, że, jeśli w jednym roku nie zdo 
łano rozparcelować n. p, więcej niż 
L2o tys. ha, to w następnym łatwo 
się rozparceluje 280 tys. ha. W  art. 
19-tym przywrócono, wbiew popraw­
ce senackiej, ustanowienie wykazu 
imiennego przym usow ego w yw łasz­
czania już w styczniu 1926, co jest 
sprzeczne z duchem  ustawy, przewi­
dującej naprzód jeden rok doorowo! 
nej parcelacji a dopiero potem przy­
musowej, a co w r. 1926 wprowadzi 
rów noc/eśn ie  doorow olną parcelację 
200 tys. na i dodatkow o przymuso 
w ą z wykazu imiennego r. 1926 w 
jakiejś nieokreślonej ilości. O drzuco­
no ro w m ei w art. 6 l-szym  popraw ­
kę senacką, t y  właściciel majątku 
mógł zgłaszać w aobrowolnej parce­
lacji grunty z ustaloną ceną t ale bez 
wymienienia nabyw ców , co na kre­
sach byłoby.wielkiem ułatwieniem d o ­
browolnej parceiscj', s bez czego po 
zostanie tam często iyiko parceiacja 
peństwowa, znacznie więcej nastrę­
czająca trudności szczególnie narodo 
wościowych.

Wpłynęła interpelacja Klubu P.S.L.- 
Piasta zw iócona przeciw Wicepieze- 
sowi Banku Polskiego p. Młynarskie­
mu z pow oau  jego oświaaczeń po 
powrocie z Ameryki, skierowanych 
przeciw obecnemu rządowi, oraz in­
terpelacja w sprawie procesu Steigera, 
wniesiona łącznie przez członkó w 
Kiubu P. P.S., KI Pracy i Koła Ży­
dowskiego. 1

Jak :Ŝ ę sprzedaje 
SSSR, wódkę.

w

Gazeta Poranna W arszaw ska  p o ­
witała uchwalenie rrfurmy rolnej ruj­
nującej jedyny nasz warsztat pracy 
w ten sposób: „Jest to wydarzenie 
p et wszorzędnego znaczenia '.

Następnie udzielono pochw ały  
„Piastowi” za lojalne popieranie związ­
ku  L udow o N aroaow egc w dziele 
topienia najżywotniejszych in teresów  
gospodarczych Rzeczypospolitej. 1 

-Długie sw e w yw ody o naietach 
dokonanego dzieła kończy Gazeta 
Poranna takim cynicznym zwioteru:

, „Motywem postępowania Związku 
L udow o-N a.odow ego  był nie żaaen 
interes partyjny, ale w z g lą l  na doo- 
ro państw ow e i powszechne. Dzięki 
takiej taktyce osiągnięto rezultaty, z a ­
bezpieczające praworządnosć. m oż­
ność uzyskania kredytu i istotną [ko­
rzyść dia narodu.

„Kurjer P o ra m y* podkreśla, że 
„nadzieje pogrzebania sprawy refor­
my rolnej rękami Wyzwolenia za ­
wiodły. Wyzwolenie niecheąc dać 
w rece swycn p rzeciwniKów zabój­
czej snzały agitacyjnej zapizepaszcze- 
nia reformy zrezygnowało z taktyki 
obstrukcji*.

Posiedzen ie w torkow e.
W ARSZAWA, 29X11. PAT. Na 

dzisiejszem posiedzeniu Sejmu dłuż­
szą rozprawę wywołała ustawa o  pła­
ceniu p 'z ez  rolników podatków  bez­
pośrednich i opłat skaroowych w n a ­
turze ziemiopłodami. Zreferowana zo ­
stała ona przez posta ks. Kaczyńskie­
go  (Cii. D.) jak również i ustaw a o 
uprawnieniu Rady Ministrów do p o d ­
wyższana kar za zwłokę od zaległo­
ści w podatkach bezpośrednich. W 
dyskusji m d  pierwszą ustaw ą p o ­
mawiali posłowie: Miotła, O ssowski, 
Czuczmaj, Łypacewicz, Pawłowski, 
Szaku i  i Stankiewicz przeciwko us ta ­
wie z pewnemi zastrzeżeniami w n o ­
sząc poprawki. Za ustawą opuw.e- 
dzieli się pos. Greiss (ki. Kat. Lud.) 
i pos. Janeczek (Piast), który między 
innemi wniósł aoy do  liczny artyku­
łów  wolnych od pobierania zaliczyć 
nietylko zboże przeznaczone na za­
siew, ordynacje i wyżywieuie inw en­
tarza, ale i także zboże przeznaczone 
na wyżywienie rodziny. Po  przerwa­
niu ayskusji  w  głosowaniu, wniosek 
o odrzucenie ustaw y upadł 14G glo­
sami przeciwko 94. Ustawę w diu- 
giem czytaniu przyjęto z poprawką 
posła Janeczka.

W  sprawie uprawnienia Rady Mi- 
nistiów do poawyższania kar za 
zwłokę, pierwszy przemawiał pos. 
Farostein, poczem również przeciw 
ustawie opow.edział się pos. Jaro­
szyński (CH. N.), Łypacewicz ( Wyzw.), 
Jasiński (kl. Kat. Lud.), Chrucki (Ukr.). 
Całą ustawę w  brzmieniu korrdsyj- 
nem uchwaiono w 2-em czytaniu.

W  końcu posiedzenia, Izba w y­
słuchała referatu posła Zwierzyńskie­
go  (Z. L. N.) o  p.ojekcie ustaw y o 
cudzoziemcach.

Następne posiedzenie jutro godz. 
3-cia do południu.

Ogrom ny popyt na wódkę, któ“ej wolni 
sprzedaż dozwoloną jest od 5 października 
b. r, nie iyiko że nie siaonie, ale przeciw­
nie jeszcze się s iopn ijje . Tyiko w Moskwie 
sprzedaż wódki nie idzie już w takim tem ­
pie, jak w pierwszycb dniach październiko­
wych. Przyczyna tego nie ttrwi jednak w 
słabym popycie, lecz w celowem hamowa­
niu sprzedaży. 0 ile z  początkiem paździer 
nika sprzedawało się w Moskwie około
3.000 wiader (wiadro oDejmuje 12 litrów) 
dziennie, obecnie sprzedaje się n ie  całycn
2.000 wiader. Wielki zbyt wódki wykorzy» 
stują w wield wypadkacn kupcy do tego, 
by znaleść zbyt dla innych towarów, po 
siadanych na składzie, które tak łatwo nie 
znajdują kupców. Sposobu tego używ ają w 
Rosji przy obecnym niedostatku wyrobów 
przemysłowych i wówczas gdy sprzedają 
inne przedmioty naprz. sprzedając parę 
kaloszy, któiych jest wielki brak, usiłują 
wetknąć klientowi równocześnie haimoniutn 
i t. p. H andlow y inspektorat komisarjatu 
hanala ujawnił kilka wypadków wykorzy­
stywania popytu na wódkę przez poszcze­
gólnych handlarzy i handle kooperatyw. I 
tak biagowieszczeński konsurn sprzedajs 
flaszkę wódki tylko wówczas, jeżeli kupujący 
kupi równocześnie puszkę konserw i funt 
sadła. Konsurn balanc rsk i żąda, by  równo­
cześnie kupiono 2 pudełka szprotów.

Nowe svsfęmy dywer­
syjne.

W  dniu 25 b.m. odbyło się w 
M ińsku uroczyste z toram e Rady K o­
misarzy luaowych, na kiórem, mię­
dzy innemi w prow adzono  na p o ­
rządek dzienny sprawę dywersji na 
pograniczu polsko-sowieckiem W  
dyskusji wzięli udział prezes Rady 
Komisarzy Ludowych Białorusi Czer- 
wiakow, oraz Oi e ki, wiceprezes k o ­
mitetu pięc.u, Na zebranie to zap ro ­
szono także, w cnarakterze referenta 
Smclskiego. oraz jako eksperta do 
spraw  dywersyjnych — Lorenca-Loń- 
kę który przedstawił n o w o  o p raco ­
wany system napadów dywersyjnych, 
stosowanych „z pow odzeniem ’ na 
pograniczu besaraDskiem. System ten 
polega na nieznacznem, w  ciągłetn 
atakowaniu placówek rumuńskich, w 
ki ku miejscach, poczem, p.j wyczer­
paniu sił przeciwnika, po kiikakrot- 
nem uderzemu na jedno i ro same 
miejsce w momencie gdy się ten oai- 
mniej spodziewa uczynienia g re r  !•* 
ntgo* ataku — i po sterrory^ )w niu 
placówki, względnie strażnicy i po 
przecięciu d ru tów  atak na daną 
miejscowość, zaznaczoną w p.er- 
w otnym  pianie. W parze z rem m u ­
si iść także i techniczne wyszkolenie 
i wyposażenie oddziałów dywersyj­
nych. Pian ten został jednogłośnie 
zaakceptowany przez zebranych.

0)

Najserdeczniejsze pozdrowienia ' i najszczersze życzenia 
dla szeja  naszegoj pana

W I K T O R A  K O W A L S K I E G O

z okazji Jego zaślubin z  panną  
P  A U L l  N  Ą„, K O N R A D Ó W  N  Ą, 
mających się odbyć w dniu dzisiejszym  składa

Personel Oddziału Wileńskiego 
Towarzystwa  " O k r ę t o w e g o  
„Królewsko Holenderskiego 

LloyduT

Nowośd wydawnicze
— S tan c a  Marja ^L egendy o k '- ia- 

tach». Przekład z włoskiego Zuzanny Rab­
skiej. Ilustracje. Warszawa. M. Aret. 1916. 
Starsi też przeczytają z przyjemnością o le- 
gendarnem powstawaniu to  tego to owego 
kwiaia z dobrego łub złego uczynku 
dziecka.

— L. W iszniew ski! «Rycerz tęp e j 
ostrogi*. Ilustracje St. Bobińskiego. W ar­
szawa. Gebeihner i Wolff 1926 Dla naj­
młodszych dzieci. Żywe ODowiadania. flif- 
stiacje »»yborne,

— W. H ein ric h : iZary > h is to i ji fiło- 
zo tji. Tom pierwszy. Filozof]’ crecka. W ar­
szawa. Gdbflthner 1 Wolff. 1925. Idea p rze­
wodnia: rozwój f lozofji europejskiei stanowi 
ciągłość, a powtóre, isiotnem 1 dla charakteru 
konstrukcji systematu filozoficznego są za 
gadnienu, uoznawcze 1 że s'osunek do łych 
zagadnień decyduje o torm-e myślowego 
ujęcia, jaki reoiezentuje sobą dany s j-  
stemat.

— W acf?w  Nałkowski: <Zatys m eto 
dyki g eo g r .fji* W yda-ie 3 cie, poprawione. 
Warszawa M. Arct. 1925. Uzupełnia je roz-. 
praw a p. t „Krajoznawstwo i jego aosunek: 
do geogratji*.

Święta w Reducie.
„Po Wilji* - -  pieśni i kulendy poi 
skie ujęte w  kszta łt sceniczny. „W  
M atyn i Dom ku ' — dramat w  trz^cn 
aktach Tadeusza Riitnera VUciekia 
m i przepióreczka“ - komedja w  trzech

aktach Stefana  Żeromskiego.

Kiedy w  rodzinnym domu, po 
Wilji, spożytej wśród najbi.ższych, 
zbiera się dokoła cnoinki gromada 
domowniku w, rozpoczyna się śp ie ­
wać koiendy i pieśń-, które w  spo ­
sób  prosty, szczery i bezpośredni od ­
dają nastrój wieczoru jedynego w 
swoim  rodzaju — przed narodzeniem 
D ziecątka...

Pieśni i koiendy te owiewa sw o ­
isty urok i czar, zjawiły się te pieśni 
przed nami jakgdyby z epoki daw no 
minionej, z Polski średniowiecznej, 
piastującej iraaycje luaow e p-erwo- 
tne, pieśni tchnące bezpośredniością 
odruchu  uczuciowego g^omaay w ej- 
skiej na wielką nowinę. Kolendy, w y­
jątkowe w  swoim rodzaju, splatające 
uczucie, s łow o  i melodję, całą na tu ­
rą i harmonją oddające cześć N o w o ­
narodzonemu. A później znów  pie­
śń-, w  których odzyw a się oujność 
temperamentu i bogac tw o indywidu­
alności (stypizowauycn jeśli tax rzec 
można) mdu — pieśm m.łosne, zale­
canki, swaty. Natura zamaszysta uja­
wnia się w krakowiaku i mazurze, 
-tniętym od ucha do  ucha, od  rogu 
do rogu p-zyzDy,

j ekst tych koiend i pieśni, irafnie

i wiernie oddający nastroie ludowe, 
splata się i harmonizuje w zupełno­
ści z muzyką prostą, podniosłą I ła­
twą jednocześnie

Polska pieśń ludow a ma wcale 
bogatą  historję. Nie stanowi tw oiu  
jednolitego, wykazuje obce wpływy, 
jednak w swojej strukturze pierw o­
tnej i nawarstwieniu historycznem 
oddaje swoiste pierwiastki właśnie 
pieśni ludu polskiego. Znamy pieśń, 
obrzędow e (z całym różnorodrym  
bogactwem o d m ian 4 i pieśni pow sze- 
cnne, dalej pieśni związane z jakimś 
zawodem, (złodziejskiego nie wyłą­
czając), p.eśni dzielnicowe, s tanowe 
i t. d.

Wszystkie one stanowią pieśń 
ludow ą polską o  swoistych cechach 
artyzmu . treści.

Reduta miała szczęśliwy pomysł 
ujęcia w kształt sceniczny, w wido­
wisko plasiyczno-maiarskie i drama­
tyczno muzyczne szeregu koiend i 
pieśni W praw dzie widowisko te nie 
miało charakteru jednolitego i utrzy­
manego w  jednym stylu, już choćby 
z tego względu, że pieśni zostały 
wybrane z różnych rodzajów i dzie­
dzin często odległe od siebie z m u ­
zyką Moniuszki i N oskow skiego (w 
tej marerji zabierze zapewne głos p. 
Michał Józefowicz) Pieśni te po ch o ­
dzą przeważnie z najbogatszego 
zbioru polskich pieśni ludowych, 
ze zbioru Zygmunta Giogera: „Pie­
śni ludu*. Zbiór ten nie segreguje 
teryrorjainie tycn pieśni przez co

nie daje pojęcia bliższego o cha­
rakterze i pocnoazeniu pieśni.

Ponadto ujrzeliśmy świetnie o d ­
tańczone przez p. Jadwigę Hryniewic- 
ką mazurki.

Caiość widowiska, ujęta w styli­
zowany iprjmityw ludowy, wypadła 
bardzo ła-Jnie i tchnęła prawdziwym 
sentymentem i urokiem.

»

Zmarły przed dw om a laty Tade­
usz Riftner należy do najbardziej in­
teligentnych i pracowitych au to rów  
dramatycznych. Nietylko zresztą D o l ­
skich Rozpoczynał Karjeię dramatur­
ga w Wiedniu w  Burgteatrze , który 
przyniósł autorowi rozgłos i wprow a­
dził go  na sceny polskie.

, W śród licznych u tw orów  scenicz­
nych Rr.tnera — „W  małym domku* 
cieszy się specjalnemi względami te­
atrów. Składa się na to kiłka czyn­
ników. Przeaewszystkiem temat. Dra­
mat małomiasteczkowy. Sens? O to  
ten, że i w małym domku p row in­
cjonalnym może dziać się wielka tra- 
gedja. Sens ten, że kob.eta, choćby 
najbardziej ograniczona i płytka, g ąs­
ka i niebożę, kopciuszek gosposia  
ma prawo do życia i szczęścia własrt e- 
go  oraz zaw sze jest stróżem ogn.- 
ska rodzinnego, jest tym elementem 
w życ.u człowieka, społeczeństwa, 
m.asteczka, elementem trwałości, s p o ­
koju i równow agi, który ("element) 
po  zniknięciu z życia codziennego 
pow oduje długi szereg powiązanych 
ze sobą  przyczyn i skutków.

Pozatem wysokie napięcie akcji 
dramatycznej, spiętrzenie uczuć, któ­
re g rom aazą się niewidocznie, kropla 
po  kropli i pow odują  shzał rew ol­
werowy, usuwdjący z życia ów  niewi­
doczny element jego równowagi. 
Wreszcie trzecim czynnikiem pow o 
dzenia dramatu Rittnera jest wybornie 
m alowid‘o środowiska miasteczka 
prowincjonalnego, gdzie lada tecnnik 
z wielkiego miasta wnosi „elegancję* 
wielkomiejską i budzi zazdrość i 
„uznanie" wśród społeczeństwa ap- 
tekaizy, lekarzy powiatowych i sę ­
dziów pokoju.

Dramat Rittnera, owiany łzą 
współczucia i sentymentu dla natur 
biednycn, uoośledzonych przez n a ­
turę, prostych i p ros toausznycn , s ło­
wem poczciwych zjadaczów chlcba 
może być nazwany hymnem na cześć 
kobiety — kapłanki ogniska d o m o ­
wego.

Ma słuszność Boy-Żeleński twier­
dząc, że Rittner pozostanie dla nas 
autorem „Małego Domku* i „Głupie­
go  Jakuba*, a nie „O grodu Miłość * 
i „Rycerza Powietrza*.

Dramat Rittnera, potęgą nastroju 
dramatycznego i grą uczuć żyw ioło­
wych, przypominający miejscami fa ­
talizm nastroju i napięcie instynktu 
pierwotnośe. oraz nam.ętności u Przy­
byszewskiego, znalazł w yborną inter- 
pi stację w zespole Reduty

W ykonawcy partyj męsnicb — 
zwłaszcza doktór, sędzia i nauczyciel— 
stworzyli doskonale pomyślane, lo­
gicznie rozwijające s.ę indywidua

ludzkie, bardzo różne, ednak w swej 
orygmalności rodzajowej, charaktery­
stycznej nieco uogólnione, stypizowa-. 
ne (z wyjątkiem bodaj Doktora). Czu-' 
ło się u tych wykonawców głębokie 
w 2ycie s-ę w rolę, to, co tak dobrze 
określa termin— wewnętrzne pi zeżyc;e. 
Djalog doktora i sędziego w akcie 
trzecim pozostawia niezapomniane 
wrażenie,

Słabiej wypadły role pań. Z tych 
rola W andy me daje większego pola 
do popisu, rola zaś Marji wymaga 
niez wyktej prostoty i bezpośreaniości. 
Odczuwało się u wykonawczyń pew­
ne niedociągnięcia, a Marji doradzał­
bym nieprzeszarżowywanie sceny z 
Jurkiewiczem podczas kolacji. Miała 
jednak Marja bardzo szczęśliwe m o ­
menty w początkach aktu pierwszego 
(bezpośrednia szczerość i naiwność, 
połączone z wazięKiem) i w  akcie 
drugim w równie szczerych w y b u ­
chach ooudzonej miłości.

Dramat Rittnera powinien się 
utrzymać na scenie przez czas dłuższy.

W czasie napasthw ego hałasu, 
rozpętanego przez mózgi ciasne i ser­
ca małe dokoła „Przedwiośnia* Że­
romskiego, powitdział wielki pisarz: 
„nie miałem zamiaru wskazywać d ro ­
gi iaeowej — a ideał leży gdzieś bli­
sko, obok, tylko ręką sięgnąć... W 
Przedwiośniu  chciałem uderzyć, jak 
to mówią, „pałką w łeb*, a trafiłem 
w to poczciwe polskie serce. Ja o s o ­
biście w dzę zapowiedź lepszego ju­

tra w  rfcgjunallzmie.. i w pracy p o ­
zytywnej zrzeszeń inteligencji... obe­
cnie jedynie praca pozytywna tw ór­
cza jest symboiem Poiski. Te rzeczy 
om ów ię w dziełach, nad któremi pra­
cuję, z które ukażą się wkrótce*...

Nie ukazały się...
Natomuist „Przepióreczka* jest 

właśnie słonecznym, jasnym, pełnym 
wiary w przyszłość promieniem tej 
twórczej pracy, którą_ w testamencie 
swym  zalecił Polsce Żeromsk'.

O  „Pr ep'óreczce* pisano duzo. 
p isano też i w Słowie. Zaznaczyć 
muszę, i e  osobiście podzielam w tych 
wywodach opinja wypowiedziane 
przez p. Tad. Łopriewskiago, to zna­
czy patrzę na dzieło przez „kolorowe 
tęczy*, jakie rozwiną) ó w  kryiyk, 
„gran.towe podstawy* zaś, które kładł 
pod te „kolorowe tęc^-y” p. Czesław 
Jankowski nie wydają mi się ze... 
szczerego, czystego granitu.

Przepióreczka jest dziełem na które 
„promień słońca padł* Aloże syć 
słuchane pizez wszystkich z większym 
lub mniejszym poży k.em — to zależy 
już od słuchającego, bo  jak m ó w ; 
prot. Sinko a propos Przedwiośnia, 
kto dopatruje się w niern tenuencji 
bolszewickiej — tern gorzej dla mego, 
bo krzywdzi samego sieb-e „dobrc- 
wolnem manreniem się*.

Pozostaje mi zaiec ć szanownym 
czytelnikom (czkorn) świetną bioszurę 
Wacława Borowego o Przepióreczce, 
gdzie jest mowa o  wszystkich jej 
pięknościach; .deow /eh , esteiycznycit
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c m w sch o d n ich
V  sprawie akcji

oszczędnościowej.
Zrozumienie, *e kryzys budżetowy 

st skutkiem życ.a nad sian, wysu­
nęło na porządek dzienny potrzebę 
(iiezwłocznej reduiccji w yaatkuw  pań­
stwowych i sam orządowych oraz ko- 
deczność zanicjonowania planowej 

-kcji oszczędnościowo-sanacyjnej, po- 
ieważ aotycnczasowe próby w tym 
ii- unku polegające na mechanicznem  
Kreślaniu nieraz najniezbędniejszych 

T>ozycyj nie dawały realnych wyników 
yzględnie wyrządzały naw et szkody.

T rudność zadania poiega na usia- 
'eniu właściwych zasad i d róg  oszczęd- 
iości budżetow ycn. Łatwo dojść do 
stwierdzenia, że wydatki m uszą oyć 
zredukowane, m ożna nawet zgudzić 

|  się, źe te z nie inne pozycje w  pre­
liminarzu rozchodowym  są zbędne 
ub m uszą ulec zmniejszeniu— nato- 

'"mast bez g-ębszego zas.anowienia i 
achowej analizy s tosunków  i potrzeo 

I i^jpaństwowo-gospodarczych nie można 
staiić ani kierunku ani sposobu  

oprowadzania oszczędności, w  
I  m  wtiym buwiem w ypadku grozić 
nam będzie znów .mechaniczna re ­
dukcja ' ,  od sanacji daletco oabiega- 
ąca

Nad tą kwestją zastanawia się 
•’ ostatnio — w tygodniku .Przem ysł i 

Hannę!* (zeszyt 51—52) — p, Michał 
Łerr.picki. Zdaniem jego akcja oszczęd* 
nościowo-sanacyjna ma do  spełnienia 
trzy  zadania: zreorganizowanie apara­
tu administracyjnego, ograniczenie wy­
datków zbytecznych (niekoniecznych) 
i ukrócenie rozmaitych nadużyć.

Reorganizacja administracji winna 
być oparta na zasadzie racjonalnego 
podziału ptacy między urzędami, a w 
turzęd^ie — m ęd zy  poszczególnemi 
urzędnikami, co spow oduje  możność 

tnn ejszenia liczby jednycn i dru- 
Redukcja ta jednak powinna 

być dokonywana nie dorywczo ale 
s topniow o i planowo. Przy przepro­
wadzeniu reorganizacji ze znajomością 
rzeczy, z należną rozwagą i planowo­
ścią, P aństw o pędzie mogło mieć 

Rfe mniejszą liczbę urzędników wykwah- 
»j; nicowanych a dobrze wynagradzanych, 

zamiast armji urzędników źle o p ł a c \  
.nych , niezadowolonych i podatnych 

do korupcji
Ograniczenie wydatków niekoniecz- 

I nych, t. j. możliwa w danej chwili 
redukcja budżetu, wymaga s taranne­
go  i komp.etnego rozpatrzenia preli­
minarzy budżetowych przedewszyst- 
kiem przez poszczególne urzędy, n a ­
stępnie D rze?  Departament Budżeto­
wy Ministerstwa Skarbu przy udziale 
iudz! kompetentnycn i przy jedno- 
czesnem zasiągmęciu opinji Najwyż­
szej Izby Kontrol. Państwa.

Wreszcie ukrócenie nadużyć, k tó ­
re stanowi już nie tylko kwestję o- 
szczędności skarbowej ale i moral­
ności społecznej, da się osiągnąć 
przez: -wprowadzenie i przestrzeganie 
dokładnej rachunkowości w  urzęuach 
państw ow ych, usiaienie kontroli ze 
strony władzy przełożonej nad za- 
wieran.em um ów, ich wykonyw a­

niem i wogóle nad rozchodowaniem 
kredytów, przykładne i szybkie kara­
nie nie tylko tych, którzy bezpośred­
nio nadużycie popełnili, ale równ.eż 
tych, któizy albo nadużycia tolerowali, 
albo przez sw e niedoalstwo p o w sta ­
wanie nadużyć umożliwili.

Jakaż instytucja państw ow a, za­
pytuje autor wzmiankowanego arty- 
kmu, mogłaby być powołana do  tych 
trzech zadań, t. j, ooiacowy wania i 
składania rządowi i ciałom u s taw o ­
dawczym wniosków dotyczących re­
form w ustroju administracji oraz 
zmian w systemie urzędowania, w ska­
zywania zbędnych - (niekoniecznych) 
pozycyj wydatkowych i ujawniania 
wszelkich nadużyć w gospodarce  pań ­
stwowej oraz projektowania ś rodkow  
zapobiegawczych na przyszłość? Z 
rozmaitych względów wydaje się 
możliwem i wskazanem przekazanie 
całej akcji oszczędnościowej Najwyż 
szej Izbie Kontroli Państw a (osobne­
mu wydziałowi oszczędnościowemu 
pod kierunkiem Prezesa Izby) Do- 
tycnczas zadania te wykonywane by­
ły częściowo przez Izbę Kontroli, 
częściowo— Nadzwvczajny Komisarjat 
Oszczędnościowy. Utworzenie o so b ­
nej Rady Oszczędnościowej, jak to 
projektuje ustawa oszczędnościow a 
b. premjera Wł. OraosKiego, pocią­
gnęłoby za sobą now e zwiększenie 
aparatu biurokratycznego i nowe o b ­
ciążenie skaibu, a wykonanie u s 4awy 
w e wszystkich szczegółach wywola- 
łooy zamęt i mogłoby okazać się w 
praktyce trudnem.

Nie ulega wątpliwości, >ż wyżej 
naszkicowane, w uięciu p. M Łem- 
pickiego, zasady i drogi oszczędno­
ści budżetowych, prow adzą do wła­
ściwego celu: stworzenia oszczędno­
ści,—przy zacnowaniu nieodzownego 
i zasadniczego warunku, że względy 
partyjne i uboczne w pływ ow ych 
stronnictw sejm owych nie staną ku 
temu na przeszKOdzie i nie zahamują 
planowych, zamierzeń. Zdaniem na- 
szem jednak, nie osiąga się ,w ten 
sdosóD jeszcze celu ostatecznego: 
mieć tylu urzędników i tylko takie 
wynatki, jakich zdrowe i praw orząd­
ne życie państw ow e wymaga Pow ­
tarzam tu, co już pisałem w tej ma- 
terji — personel u rzędnczy  w Poisce 
jest nadmierny, jeżeli przyjąć pod  u- 
w agę tylko czynnik, normalnie decy­
dujące o tern, jak gęstość zaludnienia 
i środków  komunikacyjnych, stan 
rozwoju przemysłu i handlu i tp., — 
natomiast jest zastosowany  do  p o ­
trzeb rzeczywistych, skoro uwzglę­
dnimy zakres tych świadczeń, zadań 
i obowiązków, do którycn powołany 
jest uizędnik dla oostugi aparatu 
państw ow ego i życia publicznego 
przez niezliczone ustawjr, rozporzą­
dzenia, zarządzenia, okóLi, Jj ^ s t ru k -  
cje — skom plikow ane,. ysiąckrfftnie 
uzupełniane, nowelizowane, zmienia­
ne, osnute na zaprzeczeniach i o g ra ­
niczeniach, częstokroć sprzeczne, peł­
ne niedomówień. Ileż to niezliczonych 
tysięcy urzędników i funkcjonarju- 
szow pó  to  tylko lstn.eje, by p.lno- 
wać i przestrzegać: tu nie wolno stą* 
p  ć, tego nie woino przekroczyć, od

formalnych, gdzie jest piękny rozbiór 
u tworu, który posiada klasyczne trzy 
jedności: miejsca, czasu i akcji, p o ­
siada dalej ow a wątki: pracy ideowo- 
regjonalnej i sprawy miłości, które to 
wątki ziewają się w G ram atyczny  
punkt k u lm in a cy jn y  i otrzymują naj­
piękniej ize pod słońcem rozwiązanie 
problem u.

Cate dzieło ponadto  owiane jest 
urokiem twórczego humoru.

Na zakończenie mam wspomnieć 
o  wykonaniu- Zastrzegam się, iż je­
stem wrogiem wszelkiej przesady, 
tembardziej przesady w krytyce ujem­
nej lub dodatniej. Przepióreczkę w i­
działem w  T eatrze Narodow ym  w 
Warszawie graną przez największych 
tuzów  naszej sceny: Osterwę, Spiskie­
go, Siiwickiego, Jaracza, Kotarbiń­
skiego, Chmielińskiego. Bezstronnie 

.^stw ierdzam , iż całość przedstawienia 
róźnic zasadniczycn nie ujawnia. Po- 

;■ zfszczegóine typy profesorów w w y­
konaniu starych mistrzów zyskały. W 
W.ln-e znalazły one bardzo' dobrych 
o d tw órców  i tak- Wilkosz lub Za- 

*  brzeziński nie ustępowali w arszaw ­
skim. Przełęcki (ten sam w W arsza­
wie i WUnie) grat porywająco, z en- 
'uzjazment, cecnującym tylko występ 
wileński. Taka to już atmosfera nasza.

Słowem zespół zgrany, dobry, 
przyczem cnęirne poukreśiam ujm u­
jący Uiok i wdzięk pani Doroty. (Na 
tym tle .ofiara* Przelęckiego nabrała 
eech baruzo wyrazistycn).

Reżyserja szczęśliwie ominęła ce­

chy r  ewłaściwe rezyserji w arszaw ­
skiej. Profesorowie byli młodsi, a prze­
to bardziej zrozumiali w  swych sym- 
patjach dla idei Drzetęckiego. A jeśiiby 
koniecznie szukać „plam* to wytknąć 
bym musiał zamałe pogłębienie przez, 
wykonawcę roli Smugonia w  scenie 
końcowej aktu trzeciego (obietnica 
będę... pracowat i t .d ,  w  oopowiedzi 
Przełęckiemu wypada biado) no i źy- 
czyćby należało niektórym profeso­
rom więcej charakteru w masce i grze.

Należałoby też zestroić jakoś chór 
d^-eci ^zamykający sziukę piosenką 
.Uciekła m przepióreczka w proso '... 
Prześpiewa.ne chocoy dwu zw .otek 
uwypukli scenę mim. -zną pomiędzy 
P.zełęckim a Smugomem, co spotę­
guje w myśl intencji autora wrażenie 
rzucanego pi zez uocetita nakazu i 
znakomicie odda nastrój psycholo­
giczny sceny. Cała ta scena została 
w wykonaniu jakoś urwane, a „dzieci* 
fałszowały dosadnie...

Przepióreczce należy w ió ty ć  d łu ­
gie i trwałe powodzeń.e. Kio pójdzie 
na  przedstawienie jej choć raz—poczu­
je potrzebę częstszego z n ,ą  ooeo- 
wania. Nie o każdej sztuce da się to 
po  wiecheć.

W  Piotrowicz

m m

tej do  tej godziny masz praw o pia- 
cować, w  tycn godzinach musisz 
próżnować. Jaką armję urzędników 
musimy utrzymywać po tc  tylko by 
wtłoczyć lOinictwo, przemysł han­
del, cate życie gospodarcze pod klosz 
niezdrowych, zgubnych, krępujących 
normalny rozwój ograniczeń, a nieraz 
by mieć możność eksperymentowania 
na organizmie społecznym.

Jeżeli więc przez racjonalny p o ­
dział pracy m.ęazy urzędami i w u- 
rzędach m oienty  niewątpliw iezdooyć 
pew ne oszczędności, może być naw et 
i bardzo znaczne — to jednak nie o- 
siągniefny przez to max mum oszczę­
dności i w  niczem nie zmniejszymy 
zbędnych ciężarów, pod któreini ug i­
na się nasze życie gospodarcze. Nie 
tylko więc niezbędną jest reforma w 
ust.o ju  administracji oraz zmiana w 
systemie urzędowania, ale w pierw­
szym rzędzie rewizja ustaw odaw stw a 
tak gospodarczego jak administracyj­
nego.

Harski.

W IA D O M O Ś C I B IE Ż Ą C E .

— K a le n d a r z y k  p o d a t k o w y  n a  
s ty c z e ń  1926  r.—  W m. styczniu 
p-zy padają bo zapłaty nastęoujące 
ważniejsze podatki bezpośrednie:

1) do  3 i  stycznia trzecia rata p o ­
datku przemysłowego od ooicdu za 
1 półrocze 1925 r. w wysokości ‘/a 
części surny wymierzonego podatku;

2) do 15 stycznia podatek od o b ­
rotu z poprzedniego miesiąca  ̂ przez 
przedsięb ois tw a nandlowe 1 i 11 ka- 
tegorji i przemysłowe I— V katego-
rjU

3) od  1 do 31 styczn.a płata 
podatku od obio tu  za 11 półrocze 
1925 r., według własnych obliczeń, 
od zajęć przemysłowych, samodziel­
nych wolnych zajęć zawodowych, 
tudzież od przedsięb.orsiw sp ra w o ­
zdawczych, handlowych poniżej II 
kategorji i orzemysłowycn pomZej V 
kate-ori*,

4 . o J  skrzynek depozytowych za 
cały rok podatkowy zgóiy;

5) podatek dochodow y od u p o ­
sażeń służbowych, emerytur i w yna­
grodzeń za najemną pracę— w ciągu 
7-miu dni, 1 c. ąc od  unia dokonania 
potrącenia podatku.

Nadto płatne są podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z 
terminem płamości na m. styczef

— P o s t u l a t y  k u p  e e tw a .  Cent­
rala związku kupców zwróciła się do 
ministerstwa spraw wewn., przedsta­
wiając następujące postulaty handlu:

1) Zasada, że zrzeszenia za w o d o ­
w e i organizacyjne gospodarcze są 
upiawmone oo  ustalenia cen, winna 
być ponow nie uznana  w  formie ja s ­
nej i stanowczej.

2) Cenniki mogą być wydawane 
przez zrzeszenia zawodowe i organi­
zacje gospodarcze na zasadzie rze­
czowych materjałów (rachunki, faktu­
ry i t. p.j.

3) Wywieszenie w  m.ejscd widocz- 
nem  cennika wt.ino być uważane za 
wystarczające.

i )  Władze adminisiracyjne mogą 
sprawdzić kalkulację w tej organiza­
cji która cennik sporządziła i k łóra 
ooowiązana jest wylegitymować się 
z wysokości cytr. Cennik sp raw d zo ­
ny winien być honorow any przez 
władzę i przez kupców.

Niezależnie od  powytszycn p o s tu ­
latów centrala wysunęła sprawę >iz 
nania pi zez władze prawa odku­
pu, będącego żelazną ekonomiczną 
koniecznością.

K R O N IK A  M IE J S C O W A .

— U w a d / e  k u p c ó w  i p r z e m y ­
s ło w c ó w .  W dniu 31 bm. upływa 
ostatni term.n wykupywania świa. 
deciw przemysłowych handlowych, 
oraz składania podań na uzyskanie 
prawa sprowadzenia w  pierwszym 
półroczu towarów z zagranicy, (b).

— Z życia k u p le c tw a  żydow skiego. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu z* , kup­
ców żydowskich uchwalono skasować opłaty 
za konsultacje i wszelkiego rodzaju pomoc 
udzielany członkom związku za pośrednic­
twem  związku, natomiasi postanowiono 
zwiększyć opłatę członkowską indywidualn e 
dla poszczególnycn przedsięhiors'w.

Członkom wydane zostaną legitymacje, 
które dawać Dęi ą prawo korzystania ze 
wszystkich dobrodziejstw zw.ązku. (b)

GIEŁD \  WARSZAWSKA,

29 grudnia* 1925 r.
Dewizy i waluty:

Tranz. S p rz . K u p n o .
Dolary 3.70 8.0 ’■ 8.00
Belgja 38.55 38.64 38 40
Hoi,,ndjft — — —
Londyn 42.10 41.60 4 ’ .40
Niwy-Yok 8.67 8.55 o.53
Paryż 32,16 32,23 32,07
Praga —  —  —
Szwajcarja 167.9 > !6a.9ł 16>.09
dtokholm — — —
Wiedeń 120.50 120.80 120.20
W locuy — — —

Papiery w artośc iow e.
Pożyczka u darow a 64.50 (w złotych 562.25

„ koksowa 100 05 100)
4.5 pf. pożycz, konw. — — —
5 pr. pożyezk. konw. 43,50 —’j  —
4.5 pr >c. listy zast. ‘

Ziemsk. przed w, 19.50 19— 19.25

Eerlz Weinberg
inżynier, referendarz Dyrekcji Poczt i Telegrafów w W ilnie zmarł 

dn. z6 g.udnrn 1925 rok i.
Odprowadzenie zwłok ze Szpitala św. Jakóba do miejsca spoczynku 

odbędzii się dn. 3C gruania o godz. 14-ej.
O czem zawiadamiają

K o l e d z y  z D y re k c j i  P. i .T.

I

I
Pamiętajcie o ogłoszeniach

W Noworocznym Numerze
“ S Ł O W A "

1
I

600 mtljonów doSarów
za m onopol tytum owy.

NDWY-YORK, 29,XH (PAT). Zarząd nowało rządowi francuskiemu 600.00c.000 
amerynańsk eę;o T*wa Schulta Tatacco po- doiarów za wydzierżawienie francuskiego 
twierdza wiadomość, że T-wo to zapropo- monopolu tytumowego.

W poszukiwaniu fałszerzy banknotów.
Tajni ajenci francuscy w  Budapeszcie.

BUDAPESZT, 29X11. PAT. Poseł francuski w Budapeszcie zjawił się 
dzisiaj w węgierskiom Min. Spraw Zagrań, i zażądał od rządu węgierskie­
go  pozwolenia aoy ptzyoyli do  Budapesztu dwaj francuscy tajni agenci 
policyjni i mogli p;zy pomocy włauz węgierskich przeprowadzić śleaz tw o 
w  sprawie fałszerzy banknotów  francuskich. Rząd węgierski z g u d z ił się 
na tę propozycję.

Powodz e w Niemczech i Rumunji.
BERLIN, 29—Xil. Pat. Z całych Niemiec donoszą  o  gwałtownych 

ulewach powodujących p rzybór w ód  na rzekach. Stan w ód  na Renie w y­
nosił dziś rano 6 mtr. 39 cent.

BUKARESZT, 2 9 — XII. Pat Podniesienie stanu w ód mających swe 
źródła w Rumuniji wywołało na terytorjum Rumunji Olbrzymie wylewy, 
k ió ie  wyrządziły w ; :lkei szkody.

Dalsze dane o zam et zonym napadzie 
na Dukszty

W e w czorajszym  n u m e rz e  «Slow a» zaznaczaliśm y  u  z a m ie rz o n y m  napadzie 
szau lisćw  litewsKich na m iasteczko  L ukszty  w  p ow iec ie  W ileń sk o -lro ck im . 
O b ec n ie  o lfzym iiliśm y ze ź ró d ła  z u p e łn ie  m ia ro d a jn e g o  w iadom ości, że od p arta  
b a n d a  dyw ersan tów  litew sa ich  n a le ż a ła  do  o d d z ia łu  s ta c jo n u jąc eg o  w  B iałym  
D w orze.

O d d z ia ł ten  n a  wzór partyzan tów  b o lszew ick ich , rozpad j się na 4 g rupy . 
Na c z e le  i tg o  o d d zia łu  stoi o ficer n iem ieck ie j R e ich sw eh ry —o b e rle u tn a n t Scłiu  z, 
osobn ik , k to iy  przez o fice ró w  organizacji szau o so w sk k -j, jak ró w n ież  przez żo ł­
n ie rz y  n ie  je - t  łu b ian y  d la zby tn ie j su row ości i p rz e s trz e g a n ia  z p ed a n ty c zn ą  
d o k ład n o śc ią  p rzep isów  służbow ych . W o d d zia le  tytn służy , jak  się  dow iadu jem y  
ró w n ież  i sze reg  p a r ty z a n tó w  bolszew ick ich , szczególn-e i  g ru p y  Nr. 7 N azwiska 
(pseu ton im y) n iek tórych  v'yw ers:m tów  b o ls -  e wicklch są  już naszym  władzom  
w yw iadow czym  z n a n e . S ą to: L o ń k a  11, P .e tk a  IV, Sob,,lew skij, A w artow  1, 
i Sam ojłów . (i).

K O N I K A
ŚRODA

£ % ?  0zii 
Eugenjusza.

Wsch. st. o g. 7 m, 45. 

Ztcu, 81. o g. 3 n  32.

U R Z Ę D O W A .

— (b) Z m i a n a  w d y s lo k a c j i  
p o s t e r u n k ó w  g r a n i c z n y c h .  w
związku z powstaniem now ego p o ­
wiatu Mołodeozańskiego Vli i VIII 
kompanja policji granicznej oraz p o ­
sterunek administracyjny w Ornianach 
pizechodzą z pow. Wii.-Trockiego do 
Mołodeczańskiego.

D w a lew oskrzyałow e posterung: 
VII kompanji pozostają nada! w p o ­
wiecie Wil.-Trockim i zostają przy­
dzielone do VI kompanji.

W spom niane kompanje przecho­
dzą w taz z całym składem p e rso ­
nelu.

— lb j  Zjazd d z iek an ów  pra­
w o s ła w n y c h .  W chwili obecnej 
odbyw a się w Wirnie zjazd dzieka­
nów prawosławnych djecezji wileń- 
sk.ej.

Zjazdowi przewodniczy arcybi­
skup Teodozjusz.

Zjazd obraduje nad sprawami 
organizacyjno-administracyjnemi p a­
rafii

W dniu wczorajszym przedstawi­
ciele zjazau złożyli wizytę p, Delega­
towi Rządu i zapewnili p. Delegata o 
zupełnej lojalności Rosjan względem 
rząuu.

— (i) Z a t w i e r d z e n i e  k o n f i s ­
k a ty ,  Sąd Okręgowy w Wtlme w 
dniu wczorajszym na posiedzeniu 
sesji gospodarczej zatwierdził Kor.ns- 
kaię Na 11 tygodnika „Bidaruskaja 
Niwa“ , zarządzoną pi zez władze 
adm.nisfracyjne.

— (i) O d e b r a n i e  d e b i t u .  Mini­
sters tw o spraw wewnętrznych, ode­
brało debit pocztowy czasopismu, 
wyeho izącem w |P iadze czeskiej w 
języku iosyjskim p. t. „G rem ia" .

— (i) R o z s z e r z e n ie  k o m p e t e n ­
cji w ła d z  c e ln y c h .  Ministerstwo 
Skarbu nadesłało do Państwowej 
Dyrekcji ceł w Wilnie okólnik mocą 
któiego rozszerza się kompetencje 
właaz celnych li instancji w tym kie­
runku, że sumę 1000 zł. w  zło­
cie, g o  których dyrekcje ceł mogły 
cotychczas zwracać różnicę należ­
ności celnych, wynikającą z pomyłki 
taiyfowLj, podw yższono  oo 5000 
złotych.

MIEJSKA
— (x) Projekt Magistrata w  

spraw ie  zm niejszen ia  bezrobocia .
Magistrat m, W in a ,  mając na uwa- 
dzie obecny ciężki stan oezroootnych 
zamierza na posiedzeniu Rady Miej­
skiej które się odbędzie w dniu dzi­
siejszym przedłożyć sw oj projekt, 
dotyczący udzielenia pom ocy b ez ro ­
botnym w formie zatrudnienia ich 
przy pewnych robotach kanalizacyj­

nych. Projekt fen przedstawia się 
następująco: Magistrat m. Wilna ma 
zamiar podwyższyć świadczenia za 
elektryczność doliczając zł każdy ki­
lowat godzinę 5 gr., oraz podw yż­
szyć dodatkow o ceny biletów w id o ­
wiskowych, nie wyłączając przy tem 
kinematografu miejskiego przez doli­
czenie do  każdego oiletu, wynoszące­
g o  nie więcej jak 1 zł. — 5 gr., p o ­
wyżej 1 zł. po  10 gr. W  ten sposób  
Magistrat przewiduje uzyskać sumę 
około 70.U0U zł., z któ-ych 30.000 zł. 
zamierza zużyć na zakup narzędzi, 
jak i materjału budowlanego do ro ­
bót kanalizacyjnych, pozostaią zaś 
kwotę na wypłaty dlc zatrudmonycn 
robotników. Zaznaczyć należy, że 
jeżeli powyższy projekt, który jest 
godny naśladowania pizez wszeikie 
inne instytucje samorządowe i rzą­
dowe, zostanie zatwierdzony przez 
Radę Miejska, to da on możność za­
robkowania 100 bezrobotnym od 
chwili ooecnej oo kwietnia 1926 r.

— (x) Z p o s ied ze n ia  kom isji  
p raw n ej  w  M ag.stracie . \V  po- 
niedz.ałek, dnia 28 b. m. odbyło  się 
w Magistracie posiedzenie komisji 
prawnej. Na posiedzeniu tern u ch w a­
lono: 1. W  sprawie wydawania za­
świadczeń J o  wydziału hipotecznego 
przy Sądzie Okręgowym  w Wilnie i 
ustalema opłat za czynności z tem 
połączone załatwiać te formalności 
przez personel wyuziału hipoteczne­
go  za pewną opłatę przez Magistrat. 
Sprawa ta została załatwiona w p o ­
rozumieniu z przedstawicielem w y ­
działu hipotecznego Uchwatono ró­
wnież przystąpić do nowej num e­
racji wszystkicn budynków  na obsza­
rze Wielkiego m, Wilna, które to 
numeracje następnie wykazane bąaą 
w  zaświadczeniach Magistrackich. 
2. Sprawę uregulowania godzin 
handlu w  zaKłaaach gospodnio- 
szynkarskich komisja odroczyła. 3. 
Sptawę rozrachunków z tytutu na­
leżności za roboty bruka-skie, wyko­
nane przez firmę „Kadem* zdjęto z 
porządku dziennego.

—  (?) „W ilja" skr&da ż y c z e n ia  
W i ln u .  Magistrat miasta otrzymał z 
Cheroourgu telegram treści następu­
jącej:

„D ow odca i oficerowie okrętu 
„Wiija" ślą z odległych od kraju w ó a  
rodzinnemu grodow i —  sw em u p ro ­
tektorowi, krewrym  i znajomym ser­
deczne pozdrow.enia świąteczne i no- 
wotoczne. Buihaidt, Zaieski, Szym­
kiewicz, Szuic, Kienitz, Nahorski, 
Giniowt, de-Wal Jen, Jabłoński, S am a- 
mon, Ptaczek“ .

SĄDO W A
— (b) P r z e d ł u ż e n i e  d z ia ła n ia  

s ą d ó w  d o r a ź n y c h .  Ministerstwo 
sp iaw  wewnętrznych wydato odezwę 
w które; powiadamia, że art. 2 u s ta ­
wy z dn. 30—Vl 1919 roku w spra­

wie sądów  doraźnych prolonguje sie 
do dn.30—V. 1926 r.

— (b)Sprrw a,fBruder Vereinu“. 
Wyszedł z druki* i w dniach najbliż­
szych trafi do  rąk „wybranych* akt 
oskarżenia w sprawie trzydziestu 
oskarż nych w głośnej sprawie ban­
dy, która pod egioa popierania bra­
terstwa żydów (Bruaer Fere ’rr) popeł­
niła sztreg  grabieży i kradzieży.

Szajka posiadała swój lo*al (Za- 
walna 2o) gdzie odbywały się zebra­
nia,, na których bywało po 100 o só b

Akt oskarżenia przedstawia całą 
książkę normalnej grubości i jest bar­
dzo starannie wyaany. J '

SZKOLNA.
— (x) R ozpoczęcie  nauki w 

szkołach p o w sz e c h n y c h . Z dniem 
4 stycznia 1926 r. rozpoczną się 
lekcje we wszystkich szkołach p o ­
wszechnych m, Wiina.

OPiEKA SPOŁECZNA I PRACA.
—  (i) Obiady d ia  b e z r o b o t ­

nych W okresie od 26 27 bm. w 
kucnni dla bezrobotnych, p row adzo- 
nej p zez Magistrat m. W.Ina w yda­
no ogółpm om adów  6335.

~~ S a m o p o m o c  urzędników  
. .udow ych. W  celu okazania p o ­

mocy materjalnej zredukowanym k o ­
legom, u zędnicy akcyzy Wileńskiej 
u by Skarbowej zorganizowali u sie­
bie Kasę Pomocy Koleżeńskiej. W  

ampetencji Kasy leży udzielanie ko- 
lugom, pozbawionym pracy i znaj­
dującym się w ciężkich warunkach z 
brązu środków  do  życia pożyczek i 
bezzwrotnych zapomóg. Wpływy do 
K sy stanowią odliczenia procentowe 
od poborów, remuneracj,, nagród za 
wjłkrycia przekioczeń et, c. t. 
t ,a  Na wal nem zebraniu w dn. 22 
grudnia eosia* wybrany Zarząd Kasy 
w  składzie kol, K. Szałkowskiego, 
L. O ii.ow ieckiego, A. Łaszkiewicza,

jacewicza i I. Prawińskiej, oraz 
rada naozor^za w  składzie koi Dum. 
mck.ego, W. Houwalta i J. Kołacza.

Z ŻYCiA Ż Y D O W S K IE G O  
' j i 1 Ż y d z i  a  s p i s  tf iudrrośc i.

Do i Rzewu-k ego naczeiniKa wy- 
oziału administracyjnego Delegatury 
Rządu zwróciła się delegacja przed­
stawicieli żydowskich, w składzie: 
radnego d-r, S^aoada, radnego i rut. 
Spiło i p. Koczergińskiegc, która 
on.6  wiła sprawę spisu.

Delegacja zw-óciła uwagę p. Rze­
wuskiego, na, ,ch zdaniem, trzy nie­
dokładności dopuszczone podczas 
prac przygotowawczych do spisu, a 
mianowicie:

1 Na blankietach spisowych figu­
ruje rubryka w k óiej język żydowski 
nazwany jest—żargonem.

2. Spis wyznaczony jest na so b o ­
tę r. j. w dzień k ie d y  przeważająca 
część zyuow nie ma priws skradać 
podpisu  i

3. że z ogroszonego spisu kom.- 
sarzy so d o w y ch  widać, że za mało 
jest żyaów którzy wezmą udział w 
spisie.

Pun Rzewuski po  wysłuchaniu 
tych skarg objaśnił, że, niestety, nie 
może zmienić treści bankie tów  bo  
w.em są one j u t  gotow e, natomiast 
zwróci uwagę, by kom.sarze sp.sowr 
przerobili ten błąd.

sprawie soooty nastąpi za­
rządzenie mocą którego spis w ro ­
dzinach żyaowskich odbyw ać się 
będzie w piątek i niedzielę.

Mała ilość żydów komisarzy vry- 
nikc jedynie z w,ny samych żydów, 
któizy me zgłosili sw ego udziału.

SPRAWY ZA W O D O W E .

. . . ^  N o w y  z w ią zek  c h rz e ś c i -
jeński. Centiala chrześcijańskich 
źwłązków zaw odow ych w Wnnie 
w  naibnzszych dniach przystęouje do 
o n an izo w an ia  w Głębokiem C hrześ­
cijańskiego Stowarzyszenia Robotni­
czego, któreby skupiało wszystkie 
cechy rzemieślnicze i zawody ro b o ­
tnicze.

— (0 U cieczka r o b o tn ik ó w  
e  z w ą z k ó w  k la sow ych . W  o-

kresie od  1 stycznia do 29 grudnia 
r. b. z Klasowych Związków Z aw o ­
dowych do '-hrześcijańskicn Drzeszło 
327 rouotn.ków w śiód  których do- 
zc>cy dom ow i odgryw ują największą 
rolę.

— (i) Zw ązek s łu g  d o m o ­
w y c h  kupuje w łas ,  y dom .
1 'brześcjańoki zw-iązek żensKiej usrut- 
by domowej od kilku już dni p ro ­
wadzi pertraktacje jz właścicielami 
dom u przy ul. św Kazimierza (daw ­
na fabryka tytoniu) celem kupna te­
go  dem u  na własność. Związek ten 
li-zy obecnie blisko 10000 członków 
i jest najsilniejszy.

RÓŻNE
— (i) O p ó ź n ie n ie  p o c ią g ó w  

w arszawskich W skuteic n iezu p eł­
nie oczyszczonych linji kolejowych, 
pociągi przychodzą z W arszaw y z

'TEATR POLsKt (gmach „LUTN 
Dziś po cenach zniżonych

Królowa Montmartri
operetka Vada Ennem ‘a. 

Jutro 31 grudnia
W ieczór Sylw eslrow

Foczątek o g, m, 15 wiecz, 

W  piątek 1-go stycznia o godz. 1? :

Poranek pieśni i tań
Ceny miejsc najniższe.



s Ł  O w o
mniejszem niż poprzednio opóźnie­
niem, wynoszącem _ jednak 10 15 m i­
nut. I tak poc ąg pośpieszny z W ar­
szawy przychodzący normalnie o 
godz. 7.33 rano przybył wczoraj na 
dworzec wileński o godz. 7.40.

— (i) K u rs  p s z c z e l a r s k 5 w  
W a r s z a w  e  W  dmu T ^tycznia rb. 

t o d p o c z n ę  się w Warszawie urzą­
dzony staran iem . Centra lrego  Zwią­
zku Kółek rolnych dw utygodniow y 
kurs pszczelniczy, na który z Wileń- 
szczyzny wyjeżdża 26 osób. 
Kurs ten ma na celu podniesienie 
rozw oju  pszcze!n;c tw a szczególnie 
w śród  ludności z Kresów W sch o d ­
a c h .

— (b) Z tycia  sz a c h o w e g o  w  
P o lsc e .  Mający się odbyć w War­
sz a w ie  na wiosnę ly26 r. Pierwszy 
Wszechpolski ~ Turniej : Szachowy o 
mistrzowsiwo Puiski oraz W szech­
polski Kongres Szachowy, celem któ- 
Tego jest zorganizowanie życia sza­
chow ego na cavym terenie Rzeczy­
pospolitej, wyc.ołał ruch w śró d  ist­
niejących organizacyj szachowych.

W tym celu w Warszawie, Łodzi, 
Lwowie, Krakowie i szeregu innych 
miast rozpoczęły się, lub w najbliż­
szym czasie rozpoczną się przed­
w stępne turmeje kwalifikacyjne, m a­
jące na celu ustaleń’e indywiouamych 
reprezentantów poszczególnych nnast 
na iurmej Wszechpolski.

W Wilnie gdz>e dotąd pomimo 
dużej ilości zwolennikó w g ry w sza­
chy, me byro żaanej organizacji sza­
chowej, z inicjatywy kuku znanych 
am atoidw zawiązał się Komiiet O rga­
nizacyjny celtm  założenia Wileńskie­
g o  K.ubu Szacnowego.

Statut Klubu, w zo ro v an y  na sta­
tucie W arszawskiego T-wa w tych 
dniach będzie złożony na zatwierdze­
nie p. Komisarza Rządu.

Celem W. K. S. jest propaganda 
i rozw ój na terenie Wileńszczyzny 
gry szacnowej, uznanej już dawno w 
caiym świecie za czynnik stanowiący 
o kulturze danego narodu, gry, która 
dzisiaj w Anglji i Niemczech jest 
przedmiotem obowiązkowym w szko­
łach i zakładach naukowych przez 
swój dodatni wpływ na kształcenie 
zdolności, siły woli i panowania nad 
sooą.

W. K. S. będzie urządzał turnieje, 
matcze, seansy, oraz zaznajamiał z 
najnowszemi postępami teorji gry 
szachowej, prenumerując literaturę 
szachową; w związku z ma,ącym się 
odbyć turniejem o mistrzostwo Poi- 
ski, organizuje w Wi nie, w arugiej 
połowie stycznia turniej (kwalifikacyj­
ny. dla ustaienia dwóch miejsc, które 
W ilno ma obecnie. O prócz tego tur- 
n.eju projektowane są jeszcze p od­
czas zimy 1925/26 turnieje o mistrzo­
s tw o  W i.na za 1925 r., i dlą u sta ie- 
nia K ategoryj.

O  o .w a m u  aziałalności W. K. S. 
pooam y w najbliższym czasie.

— Z  i 7c .a  D o w b o r c z y k ó w .  Se- 
kretarjat Okręgu WilensKicgo S to­
warzyszeni d Dowborczyków, niniej- 
szem podaje do  wiadomości w szyst­
kich członków stowarzyszenia, oraz 
•eh rodzin, źe we czwartek, dn. 31 
£ruGma r. b. o godz. U  wiecz. w 
nkalu „Klubu Narodowego** przv ul. 

Trocioej dog Nr. l i m .  f —  odbę­
dzie się wspólne spotkanie N ow ego  
Roku, połączone z zaoawa taneczną.

Z ap’sy i składki przyjm owane 
bęoą w lokalu sekretarjatu, przy zauł. 
3* . Michalskim 2 m. 23, we wtoiek 
tn. 29 grudnia od goaz. 8 rano do 
10 w .ecz , poczem nastąpi zamknię­
cie liso, uczęstmków.

— C iągnienie ' o t e r j i  L. O. P P, 
odbędzie się w dniu 30 XII r. b. o 
goaz . 6 min. 30 wieczór, w  lokalu 
K o m  retu (W . Pohulanka 24 po^ój 4).

TEATR i MUZYKA.
— T e a tr  Polsk Dziś graną będzie w 

dalszym ciąg-u melodyjna i n au w y m  efek­
towna opereika holenderska Vada EnnenTa 
-Kiólowa Montmartre*, która święci praw ­
dziwy sukces aitystyezny na scenie wileń­
skiej. Będ: e to  jednocześnie występ gościn­
ny Henryki Ktamerówny, primadonny teatru 
krakowsicegu oraz Stanisława Wolińskiego, 
znanego nrysty  teatrów warszawskich. W 
rolach główniejszych wystąpią Z. Kosińska, 
L. Sempoliński, B. Witowski, S. Brusikiewicz 
t inni. OperetKę prowadzi kapelmistrz W. 
Szczepański Ceny miejsc zniżone.

— W ieczór sy lw e sh o w y  w  Teatrze 
P o lsk im  Do-oeznym zwyczajem odbędzie 
s ę w Teatrze Fol-km  w czwar!ek 31 go 
grudnia wieczór sylwestrowy o programie 
bogatym i wielce urozmaiconym, skladającvm 
3ię z aktualnych piosenek i monologów, ske- 
at h ‘ów, prodi.kcji tanecznych, w Wykonaniu 
całego zespołu artys'yczrego, o iar sil goś­
cinnie występujących: H. K-ametówny, S.

"Wolińskiego t H. Laszki-wieżowej (tańce).—
— P o ra n e k  p ieśn i ł ta ń ca  vr T e a r r t“ 

Polskim . W dzień Nowego Roku o goaz (ż 
m. 30 pp odbędzie się w Teatrze Polskim 
interesujący prranek pieśni i tańca, poświę­
cony k'łmpozytoro"i pelstrm , W programie 
utw ory Chopina, Białkiewiczówny, Karłowi- 
rza, Moniuszki, N iew iaJo- skfegoj Paderew­
skiego. Rmkowskiego, Żeleńskiego i inn. 
Szczególną uwagę zwracają ilustracje chore 
ograiiczne pieśni Karłowicza i .calców Cno- 
pina w inteipietacji Heleny fcuszk lewtczr. 
wej. W wvkonaniu programu biorą udział J. 
Krużanka /śpiew), H Laszki11 wieżowa (tan­
ce), A. Butkiewicz (śpiew), W Szczepański 
(akoiupanjantent).

Ceny miejsc n-ijniższe.
— Pr rant k instrum entalna wokalny. 

Na poranku muzycznym w niedzielę 3 stycz­
nia ) g. 12 m. 30 pp. w  sali Teairu Polskie­
go («L,utnia») wystąpi r zafliKO ukazująca sfę 
na estradz: e ceniona p‘eśniarita Zoijf  ̂ Bort- 
kiewicz-Wyleiyńska. Pąitiflranu jej bęią  
ulubieńcy muzykalnej ~ pub icznońei: Wł. 
Dtrwies /śpiew), A Kontorowicz (skrzypce). 
Ciekawy p ot ram, poświęcony muzyce nie- 
m eckiej, obejmuje u woiy Schumana, Schu­
berta, Brahmsa. Wolffa, Straussa i Inn. Po­
czątek o g. 12 m. 30 pp. Cen; najniższe.

— T eatr R edu ty  n a  P o h u la n c e  p 'w- 
taiza dzisiaj komedję Żeromskiego «Uciekła 
mi przepióreczka*, ju tro  t. j. w<* czwr. .ek 
(Sylwestra) odbędą się dwa przedstawienia: 
o 6 ej po raz drag dramat T. Rittnera «W 
małym doinku», !i o 9-ej po raz o icw szy  
«Dom otwarty* M. Bałuckiego. W piątek 1 
stycznia, Reduta będzie czynna trzy i azy; o 
12-ej dane będą pieśni i kolenay polskie in­
scenizowane. Widowisko to p. t- «Po 
pizeznaczone jest d li dzieci i młodzieży^ i 
ich w y K O D a w i ó w  (Ceny do połowy zn żo­
nę). O 4-ej po pot. powtórzone bęcWe ko- 
medja muzyczna Fredry i (V\on'uszki «N jw^ 
Don Kiszot*, wieczoiem zaś o 8 ej po raz 
czwariy -W yzwolenie* WysDiańsikiego.

WYPADKI I KRADZIE2E.
— Pożary . We wsi Kisie'owo gm. Pro- 

zorockiej sp ilił się dcm mieszkalny na szko­
dę Adoita Now.ka. Straty wynoszą 15 ) zł- 
Pożar powstał wskutek wadliwej budowy 
komina. _ .

— W zaśc. Santoka gm. Niemcńczyństie- 
spłonęła doszczętnie stodoła na szkodę miesz. 
k.ińca tegoż zaśc. Antoniego W alentynowi­
cza. Straty narazie nieustalone. Dochodzenie 
w toku.

— U szkodzen ie  łin ji telefonicznej. Na
traKcie Dzisna-Sreranpoi przez Diewiadomyeh 
sprawców uszkodzona hnja leleiorin-zna na 
p zestrzeni 350 mtr. Dochodzenid prowadzi 
policja pow. Dziśnieńskiego.

— O tru c ie . Dnia 28 bm. na rynku Ste­
fański.n otruła się esencją o c io aa  19 letnia 
Rywa Oorrenowa" (Ponarska 9). Despeiatkę 
w sianie ciężkim odwieziono do szpitala ży­
dowskiego.

— Na g ły  zgon Unia 29 bm nagle 
zmarł E. W ajnberg (Szope.ia 1 .n. 111 i 
chodzi przypuszczeni 2 iż śmierć nastąpiła 
wskutek otrucia się. Trup znajduje się w  
szpitalu żydowskim.

D rapassó  /n a  d r a p n ę ła  go tów kę 
Józef Wajnowski (Śniegowa 30) zameldował, 
<ż służąca i,ego Jaaw iga D rapasów na skrad­
ła 30 zł. gotówką z n ezamkniętej szafy. Po- 
sziakowaua do wiii.y przyznała się, lecz gu- 
tówki nie zw óciła , gdyż już ją wydała.

Ofiary.
Zam ast powinszowań Noworocznych 

Michat i Marja Józetow.czowie 1 a Schro- 
nisko Nauczycielskie 5 zł.

Redakcja nauza niniejszym otw.era lisię 
cfiar na D arazo  potrzeDującą pomory ma 
terjalne społeczeństwa, placówkę oświatową 
P. M. Szk. -Com Ludowy ,m. P 'o tra  Skargi 
na Antokoiu.

—  Ile ludności mieszka na 
terytorjum Z :emt Wileńskiej i ja­
ki jest jej skład?

—  Tylko sp is ludności da 
nam odpowiedz na to pytnie.

Przed spisem ludności
W sp raw ie  tajemnicy dochodzeń  

s p iso w y c h .
Spis ludności, za rów no  jak i :nne 

spisy, które obecnie będą dokon?ne 
łącznie ze spisem ludności mają na 
ce!u osiągnięcie podstaw  liczbowych 
dla rozwiązywan a całego szeregu za­
gadnień natury ekonom iczno-spo­
łecznej.

N.czbędnym warunkiem do  tego, 
aby d a n t  osiągnięte arogą spisu 
przedstawiały rzeczy» isłs. wartość, jest 
ich aokłaaność i ścisłcść. Państwo, 
rozumiejąc, iż dokładność i prawdzi­
wość zeznań może być w Demi osią­
gnięta tylko pr. ez zabeznieczeme ]ch 
tajemnicy, gwarantuje tę tajemnicę. 
Ustawy i lozporządzenia są w tym 
względzie zupełnie jasne. Art. 4 z dnia 
21 października 19'.9 r. o  organizacji 
statystyki administracyjnej mówi: . z e ­
znania (statystyczne; mogą być uży­
wane tylko dla celów sta tysiyczr/ch  
i nie mogą być udzielane właozotn 
publicznym, ani też o sobom  piywat- 
nym w innym celu.* Rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 3Q sierpnia 
1923 r. jeszcze ściślej określa gwa 
tancje zachowania tajemnicy, a mia- 
now c ie ;  „Zeznania , poczynione w 
czas.e spisu będą używane tyiko dla 
celów statystycznych i me mogą być 
udzielane władzom publicznym, ani 
też osobom  prywatnym w innym ce­
lu, w  szczególności zaś nie mogą 
być podstaw ą do nakłaaania podat­
ków, przeprowadzania rekwizycyj lub 
wytaczania oocnodzeń sądowych 
I u d  administracyjnych*. Aby zapo- 
oiegnąć wszelkim wykroczeniom w tym 
względzie, komisarze spisowi będą 
składali pisemne zobowiązania do 
zachowania ścisłej tajemnicy co do 
otrzymanych przy spisie zeznań

Znaczy to, iż każde zeznanie in­
dywidualne jest i pozostanie tajemmcą, 
że rezultaty docnodzeń  statystycznycn 
m ogą Byc ogłoszone jeayme w  p o ­
staci tablic statystycznych, w któtych 
naturalnie nie może być mowy o 
ogłaszaniu danych inaywiauainych, 
przeciwnie dane te ginąć będą w  o- 
góinej masie.

List do Redakcji.
Szanowny Ranie Redaktorze!

Niich mi wolno bęazie za pośrednict­
wem poczytnego pisma Pańskiego wyrazić 
uznanie dla p. Fha aciszkr Szymamaka, maj­
stra ce-howego (Wilno, Mostowa 21,5) za 
uczciwe wykonanie robót blacharskich oirzy 
kościele parafj. w Hermanowiczach pow. 
Dzisieńskiego. W  stosunkowo krótkim 
czasie p. Szymaniak usunął zniszczony dach 
gontowy i położył nowy e. blachy o ynko- 
wanej (Cynkowiiia Warszawska), po rył 
wieże, gzymsy, ułożył rynny, fartuch} i t. a. 
Robota wszędzie solidna, fachowa i sumien­
na, za co składam mu wraz z całą parafją 
podziękowanie. Podnieść też należy osooisie 
zale*y p. Szymaniaka: słowność, obowiązko­
wość i uprzejmość. ! W ynagioazen e nazna- 
czvł umiarkowane. Zważywszy to wszystko, 
śmiało polecić mogę p. Szymaniaka tym, 
którzy po*rzebują fachowego i su nienneg* 
pracownika w branżzy cdacłiarskiej.

Racz przyjąć, ran ie  Redaktorze, wyrazy 
wysokiego poważania.

Ks. dr. Babicz 
proboszcz hermanowicki i v.-dziekan. 

Hermanowicze 22.Xll 1925.
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Staraniem nczęstmków Poranków Muzycznyck vr Sali Miejskiej pod łaskaw"m protektoratem WiJR  Muc.
i Preaydenta J. Łokucjewskicgo odbędzie się w dniu 31 O-ndnia 1925 r.

T r a d y c y j n a  h u c z n a  n o c  Z e  w s p a t

JE S T U  O W A .  "

BYK NA DACHU Dariusa Milhaud a oraz operą FAUST NA OPAK z muzyku C - moda
PROORAM: do godz. 12 Kotniczne historje o  godz. 12 Uroczyste powitanie Nuwego Roku po goaz. 12-e^ jByk na dac

*Fsmst na opak* i tańce do rana -
KOMITET W. H endnch, J. Korsak-Talgowska, L. Orcgorowa, ». Ludwig, E. Dziewulski, T. Szeligor-ski, A  Augustyno®

- E, Olszewski W  Deiwics
Początek o godz. 22. Bilety tylko za zsproszeniaiiii do nabycn. w Kasie Eirien: atografu Jrt'ejsk!egfV. Wstęp na salę 4
bat on 2 zł. Bilety na balkon upoważniają do wstępu na salę za dopłatą 2 zł. - Akademicy kov.vst«ją z 50 pro- 0Ł ii 
fctroje wieczorowe i wizytowe. Źaproszeuia otrzymać można ir dniach 29, 30 31 grudnia 192,* r. w cuk erni B. ,

(rósr Mickiewicza i atarbkifj) oc* godz. 18 do 20.   ‘J 7TC

Kino Teatr

Helios“
Wielki świąteczny program! Gitantyczne arcydzieło 2 serja 12 aktów razem 
Największy i  ? Monumcnralnyas „«-)emori morza dfc

W  obrazie Rynek niewolnic w Algierze.

u i Cz
NA SCHNIE! (Nad p r ó ^ ; - t , 
Pat ł Patachon w Wiln
(parodia) muzyka ekscentr Fa.’^  
LIKS /M O R S i humorys. i 

SZPAKOWSKI. * • a? 
Seansy 7 4, C, 8 i 10 wiec-

Kino Kameralna

„Polonja“
ul. Mickiewicza 22

i o

n  M %U (fl C
Honor i Ojczyzna

niewidziany dotychczas drani fet! wspi 
czesuj w 8 ?k . S łyrna ze swej uru» 
MARTĄ t 'N sFIE L D  oraz rnezrć 
nan j EDM /N D  LOvV£ w gł. 
Kząd amery .ański oddał do d »spozy 

_  lego filmu całą ilotę wojenni!
W s/yscy mnszą widzieć to ąrcyciz eto!_______

1 Ig ] § ki im m im ł l i  B Ł Y S K A W I C A
K U L T U R A L N O  O ^ V / 1 a T O W Y

Sa LA MIEJSKA /ul. Ostrobram ska 5) q  j  
K ASA' CzYNNA: oo gooz. 3 j POCćĄfEK sE tN dU od godz. 3

(R.n-Tin-Tin-il)
30. ____ C ina mleiów: Parter 50 gr. Balkon 25

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasó w Państwowych v» W ig 

tiie podaje do wiadomości, iż ur dniu 14 
stycznia 1926 roku, o godzinie 12-ej w lo­
kalu Dyrekcji Lasów (W. Pohulanka 24) 
odbędzie się przetarg ustny i za pomocą 
ofert pisemnych na sprzedaż działek etato­
wych, w edług obliczenia powierzchniowego, 
poszczególnych drzew na pniu i m aterjsłów  
drzewnych w stanie wyrobionym w N ad­
leśnictwach Dyrekcji. Trockictn Smurgoń- 
skiem, Uszańskiem, Bersztowskiem, Osz- 
miańskiem, Baksztańskiem i innych.

Wykaz jednostek sprzedaży, warunki 
przetargowe, szematy umów i ofert są do 
przejrzenia w godzinach urzędowjih w 
D. L. P. w Wili.-e.

D y rek c ja  L asów  P aństw ow ych  
w  W i l n i e .

Z a r z ą d  S p ó łk i Akcyjnej B ro w aru  i
innych przedsiębiorstw przemysłowych <E. 
Lip,ki* w Wilnie podaje do wiadomości p. 
p i ikcjonarjuszów, że ze w/ględu ne niedosta­
teczną ilość reprezentowanych aacji, siosow- 
nie du art. art. 63 • 65 siatutu bpólki, wy­
znaczone na dzień 27 grudnia 1925 r. Zgro­
madzenie Walne nie mogło się odbyć, 5 że 
wobec tego zosla!o wyznaczone na dzień 21 
stycznia 1926 r. powtórne Zgiomadzeuie, 
które się odbędzie o godz. 7 ej wieczorem, 
w lonalu Zarządu przy ul. Popławskiej 29/31 
w Wiinie ■> tym samym porządkiem dzien­
nym. Zgiomadzenie te będzie prawomocne 
bez wzglęau na liczbę reprezentowanych 
akcji.

&  &  <5*

Od zaraz do wynajęcia bezpośrednio od właść. 
domu

SKLEP oraz MASARNIA
z motorem w cen trum  m iasta . Dow. się w 
B.urze ogłoszeń S. Jutana WilnoNiemiecka 4.

N ajlepsze Z E G A R K I  
oiaz najrzetelnie sze re­
peracje u b. majstra

fmy

W.
Paweł Eure

J U R E v V I C Z A

C e n y  d o s t ę p n e  
Ostrobramska 13 koro Kościoła.

Szw ajcarska Fabryka Z egarków .

PERRET & fiis
BRENETS

założona w 1843 roku, uprzejm e prosi Sx. 
detalisiów, żądać gratis katalogu ostatnich 
najnowszych wyrobów. Koncesjonariusz na 

Polskę

D. P tc h te r ,  fah r. «La Raison* 
La C h a u x  - de — fo n d s

bzwajcarja.
Korespondencja we wszystkich językach.

®  ©
| : Ort Administracji 9

Sz Sz. /f t*  
ju ż  n ajw yższy  'wh

Niniejszym przypominamy naszym
Prenumeratorom, iż c z a s  ju ż  n a  , ,___^
wnosić przedpłaty abonamentowe na I 

kwartał roka przyszłego

5róid2® n r:r js«
Kresowego Zw iązku Zietnan

Z aw ałn a  Ł, teief. 1 — 47 telef.  
b o c z n icy  ko le jow ej  4  — 62.i

B a c z n o ś ć
f s r c d u c e n c i  r o  ni !S

Wydaj‘emy z a N c z k l  pod zastaw zboża.
NAJW YŻSZĄ C E N Ę  za-zboże (żyto, owies, pszeni­

cę, jęczmień i 8'emię lniane) producent osiągnąć może 
dostarczając ziarno jednolite, dobrze oczyszczone stano­
wiące przez to  towar eksportow y .

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem będąc w stałym kontakcie z firmami zagratrezne 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaLtzek pod zastaw 
do 50 proc. wartości. Zboże po odnowiedntem doczyszczeniu 
wysyłamy zagranicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża przez M' i.sterstwo K oH  r.a łamane 
listy przewuzowe; 2) Ciążenia znacznej *-ęśc, ództw
Wschodnich ze względów gieograficzoYćB. kn dnowi i r> 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Lot.*/!/

W szystkie powyższe czynniki uwydau. * 
jako bramy eksportowej w której zbiegają się wszyaiwe 
lin je kolejowe, łączące drogą najkrótszą 1 najtańszą Z.tiniie 
Wschodnie z Bałlykiem.

O warurrkach dowiedzieć się m ożna  
Biurze Spółdzielni Zawalna 1.

1^ o w y  
MOR.

Winien zacząć każdy kupi ac 
czy  przem ysłow iec  o d  o g ­
ło sz e n ia  s w e g o  przed­

siębiorstwa.
N um er

Noworoczny

n ależy  w  p rzew idyw aniach  
r ek lam ow ych

brać pod uwagę

Masło, sery, 'aja. drób. wędliny, zwie­
rzyna, mąka, warzywa, owoce oraz 
wszelkie produkty w.ejskie i towary 
kolonjalne w aow olnych ilościach 
ooszukiwane w prost od producentów . 
Przyjmiemy zas ęps 'w a i komis. Z gło­
szenia; Warszawa, T-w o .Spożywca* 
skrzynka pocztow a Nr. 646.

1
W

sp otk an ie  
N o  w  e g  o 

R o k u
Staronnls ;je Mi ,dy, Hi„,onp 
W ina, M ódki i U kie-I7/?. 

ry. Polecają 
Bracia

Kupię

D.r MED

A. Mańkowski
ch o ro b y  skó rnej 

w en e ry c z n e
Ordynuje od 5 —

3-oo mają 15

Akuszerka
W .  S m i a ł o w s k a
pizyjmuje od g«a'i.
9 qo 19. Mickiewicza 
 46. m. &

Niania
samodzielna potizebn 
do d wulyg jdr.io we; 
dziecka. ŚwiadeciM 
wymagane. W ielka?1 

m. .
Botizebna 

r u t y n o w a n a  
s k l e p o w a  

Dow. się w Biui/ 
Ogłoszrii S. Jutar.) 
Niemiecka 4■ ■ - i

R e y m o n t a # ^
utw ory  —sttzeszczenic- 
z krytyką; Chłopi — 
cena 1,20 gr Rc’tl7 9 S  
(Osiatni Sejm) 60 gr.
— Z ziemi Cheimskir 
40 gr. — w ysyła 
W y d aw n ic tw o  ,.IJo 
m oc s z k o ln a 1' W ai 
n e ra , W arszaw a, 
B ielaańska 5—65, pi>® 
otrzymaniu należności. 
Szczegółowy katalog 
książek samoDonioco-

.!i£ ipolityczną wyeh w nauce z
Folsi.i w wydawni- ratury, maiem ałyki_
ctwie Encyklopedji hiStorji, geografji, ła

^  .  Akademji Umtejęińośćf c?ny» lęzyków obcych
G o l ę  b l  Ci W SC y  wiadomość do Alm. ' 1P- Wyoawnictwr,
ul. Trocka 3. Telef. 751 «Słowa» d la S.M. w "syła poot.zym ani

15 gr. (znaczkami).

1 A J E N C J A  W S C H O D N I A
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D ostaw a do biur

F e d y n e  w Polsce p i s m o  codzienne poświęcone praktyce życia gospodarczego.
:Ei w amt, dewiz 1 akcji. Ceny ziemiopłodów, arzewa, budulcu, nawozów sztucznych, 

us =  »=: meszyn rolniczych, manufaktuiy i t. d. krajowe i zagraniczne.

---------------- ua żąd an ie w y s y ła m y  p o e z t ą --------- - — abonam ent przyjmu^er
A.j^pcja Wschodnia
Wilno, M ickiewicza 4, te ie fo r  2 — 43 i 228,

Kio p sze najwięcej 
listów  na świecie.

N iezliczone m nóstw o lis+ó w  przy­
bywa co o z  ennie ,d o  stolic św iafo- 
■vv<:h Liczoa ich dochodzi do mil 
iardów. Jeżeli w tźm iem y pod uw agę  
;ylko tak e rosyłk i Docztowe, które 
/ostarcza liston osz, a w ę c  hsiy , kar 
y] gazety, przesyłki pod ooaską, n:e 
cz?1 ga:et dostarczanych oez  ooas- 

ci, to jrerw sze m iejsce zajmują Stany 
Zjednoczone i  15.2 miijardamt pnsy- 
ik rocznie. D rugie m iejsce zajmuja 

sjiemcy, mające rocznie 7,2 miljarGa 
josytek poczrowych. Potem  następu- 
e Anglja z 5,7 rniljamarri, Francja z 
U  m Ijardami, JaDonja z ó w rem i 4 
niljard m 1. Terat zaczynają s ę już 
nn ejsze liczby. W łochy mają 2 mil- 
arcy ir.dje 1,5, Argeniyna 1,2 m.l-

j jardów . Wszystkie pozostałe  m ająobyw ate la  przypada w okrągłej sumie 
mniej niż miijard posyłek. Austialja 39 posył k rocznie. 
maUOO miljonów. Powyżej 500 mil- Aie w rzeczywistości rzecz ta wy- 
jonów mają Belsja, Holandja, Bra- g 'ąda zupełn e inaczej. Rekord otrzy- 
zy!ja, Austrja, Czechosłowacja, Szwe- muje australczyk, na którego wypada 
cja, Polska i Hiszeanja. Powyżej 250 rocznie 150 posyłek, a więc p ęć ra- 
miljonów maią Chiny, Szwajcarja, zy w.ęcej, niż na przeciętnego oby- 
Norwegja, Korea i Danja. Powyżej watela w świecie.
200 miljonów mają Jugosławja, Niewieie w  tyle za nim pozostaje 
W ęgry i Rumunja. Powyżej 100 mil- arner)kanin, wysyłający 130 posyłek 
jonów Afryka południowa, Nowoze- potem następuje nowozelandczyk i 
'andja, Meksyk, Finlandja, Chili, Por- argentynczyk, którzy wysyłają po_125 
tugalja i Egipt. Dalej liczba posyłek lisiów. Dopiero na i^ątem miejsc" 
snada od 80 miljonów w Grecji, po  stoi pierwszy europejczyk Austriak, 
przez lndje Holenderskie, Bułgarję i wykazujący się 120 posyłkami. Nor- 
Estonję do  Łotwy, gdzie roznoszą weg wy3yła 119, Angl.k i 18, liolen- 
jeszcze 30 miljonów posyłeK rocznie. derczyK i Szwajca/ po  115, Niemiic 
Wszystkie posyłki razem w  wielkich 112, Beig'jczyk 110, Francuz 103 i 
krajach pocztowych za wyjątkiem Szwed 102. W  Danji na każdego 
Rosji, która nie dostarcza nam stary- człowieka wypada 86 posyłek, w  Ja- 
styki w y n o sz ą  51,5 miljardów. ponjt 61, w Czechosłowacji 50, we

Na każdego więc przeciętnego W łoszech 52, w Finlattdji 49 a w

O r l i  40. Estonia stoi jeszcze nad 
liczbą przeciętną bo  ma 33, po trm  
już pod  przeciętną lirzoą są W ęgry, 
ghzie na każdego człowieka wypada 
26 posyłek. H 'szpanja  ma 24 tak sa­
mo jak Brazylia. Południow a Afryka 
ma 24, Polska 21, Portuga ja 20.

W  porów naniu  z pozostałemi 
państwami Europy, Korea ma dość 
wysoką liczbę 18, podczas gdy  Ju g o ­
sławia ma 17. Meksyk z 12 posyłka­
mi stoi wyżej od Rumunji, która ma 
w szystkirgo 11 posyłek rocznie na 
głowę 'udnośc.. Egipcjanie mają 9, 
hindusi 5, a hindusi pod panowaniem 
hoLndeiskiem fylko 2. Na ostatniem 
miejscu stoi chińczyk, na którego w y ­
pada tylko 1 list rocznie.

C o  do rozm ów  telefonicznych to 
porządek jest inny, Na czele stoją 
wprawdzie i tu Stany Zjednoczone, 
mające 13,5 miljonów aparatów (na­

wiasem mówiąc, m riej niż sam ocho­
dów). Na drugiem miejscu znowu 
stoją Niemcy, choć mają tylko 2 
miliony aparatów. Dalej Anglja z 
niecałym miijonem, "Kanada z 800,000, 
Francja -i 500.000, Japonja zadawal- 
nia s ’ę 400.000, potem idzie Szwecja, 
mająca tyl/ż praw.e. Następują: Au- 
stralja, Danja, Holandja, Rosja, 
Szwajca ja, Norwegia, Ausitja, W ło ­
chy, Argentyna, Nowozelandja, C ze­
chosłowacja, Belgja, Węgry, Hiszpa- 
nja, Brazyija, Południowa Atryka, Pol­
ska, Meksyk, lndje angielskie, Rumu- 
nja, Chiny, Jugosławja. Danja liczy 
jeszcze powyżej 200,009. Włochy p o ­
wyżej 100 t. Południowa Atryka p o ­
wyżej 50,090, Indie Holenderskie po ­
wyżej 25,000. Cała Danja ma tyle 
apa ra^w , co Berlin, ale Danja ma 
mniej mieszkańców aniżeli Bieriin. 
Polska ma 48,099 telefonów.

Na calei kuli ziemskiej jeden tele­
fon wypada przeciętnie na 90 ludzi, 
ale w  Stanach Zjednoczonych wypa­
da 1 telefon tylko na 10 ludzi. W  
Niemczech jeden aparat na 30, w  
Anglii na 45 ludzi. W Kanadzie 13 § 
ludzi ma jeden aparat. W e Francji 
jeden aparat wypada na 80 iuazi. #  
Japonji na 1335. Lepiej stoi Szwecja, iś 
gdzie 1 telefon wypada na 15 ludzi, J 
w Austra'ji na 24, w Danji na 15. W 
Rosji jeden telefon wypada na 806 
ludzi w Jugosławji na 799. W  Polsce* 
jeden aparat wypada n? 600 Iuazi w  
Belgji na 100 Iuazi. W  Austrji 4C» 
ludzi ma jeden aparat na W ęgrzech 
przeszło stu. N ajgorsze pod tym 
względem stosunki oanuią w  obydw u j, 
indjach: tam jeden aparat wypada n 
przeszło 1.000 ludzi.

H
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